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We Lwowie — Czwartek 


r 


Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla prowir, 
~ 9 8. wieszorem 


EE 


Przedpłata MEROSI: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł 259 


1 4.50, półrocznie 9 zł, 
esyłką pocztowa: pies 
zł., połracznio 2% zł 


kwartalnie 7 
Na prowineył 7 p7 
kwartalnia 6 


Za granie kwartalnie zł. 7.50. połrocznia 15 zł. 


Numer kesrtrje 6 pontas, 


AKCYL: UL Gzarnicck 

BIURA EED od godziny U. no 1. 

+ ADMINISTRACY!: U]. 

„ Otwarte od gedz, 9 
e: do 7 wieczora. 


w poludniu 


A 


Od wydawnictwa, 


Przedpłata wynosi: 
we LWOWie z dostawa do domu: 


miesięcznie 1 zł, 50 ct. 
kwartalnie 4 BO, 
półrocznie 9 ma WE 


na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie e 
półrocznie 12 , 
„Gazeta Nar.“ wraz z „Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zl. *5 ct. 
kwartalnie 5 „ 50 , 
półrocznie Ma. SE 
na prowWincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie (PES 
półrocznie 14 „p — n 
Prenumeratę na „Gazetę Narodową" i 
„Szczutka" nadsyłać należy pod adresem: 
Admiuistracya „Gaz. Narodowej“ 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2. 


Nowi pronumeratorowie otrzymają bəz- 


płatnie poczatek drukującej się powieści |. 


„ML ASEA“. 


Zawarligmy umow 

fi ę z nakładea panem 
K. Kozlowskitu z Poznania, wskutek któ- 
rej dla E naszych odstępujemy 
za scan wu (franco) dzieło pośmier- 
tne L. Mierosławskiego p. t.: 


pitwa Warszawska w dniu 6 i 7 września 1891. 


tomów 2. Dotychczasowa cena 10 marek. 


Na Trzeci Maja. 


Lwów 3. maja. 

Rok po roku marnie leci my 

niewoli, my w niewoli... Nad 
ogromneini przestrzeniami  Ujczy- 
any naszej rozciagnela zawiść i za- 
wziętosć plemienna ciężki calun, 
na którym z jednej strony widnieje 
napis: Ausrotten! — a z drugiej 
strony: Zdieś nie leia gawarit pa 
polskie! Tu nie wolno mówić po 
polsku — na polskiej ziemi! 

Jeden napis wypisała ręka od- 
wiecznego tępiciela Słowian, a drugi 
wymyślili wielbiciele idei „wszech- 
słowiańskiego braterstwa“... Jedni 
chcą wytępic imię Polski w imie 
cywilizacyi, a drudzy dążą do tego 
samego Celu przez zawiść do „zgni- 
łej cywilizacyj Zachodu“. 

Lecz pomimo tych piekielnysh 
wysiłków wrogiej przemocy, my 
nie upadamy na duchu. nie traci- 
my Wiary w Żywotność niespożyta 
naszych ideałów narodowych ani 
wiary W to, iż misya nasza nie jest 
jeszcze ukończoną. r 

Przeszło milion bagnetów stać 
musi ustawicznie na straży „spo- 
koju* wzdłuż kordonów, rozdziela- 
jącyci pomiędzy sobą poszczególne 


MASKA. 


Powieść współczesna 


przes a 


m 


3% 


Kazimierza Rojana. 


(Ciąg dalszy.) 


— Zawolaj tn, dziecko, WRZ: 
siedzi przy mnie, a sama idz do pias 
eza i powedz mu, aby w tej ChWII wi 
cał do domu. y 8 

— Mam powiedzieć Warwiezowi, ż*by 
zaraz wracał do domu, prawda dziadu- 
siu? — powtorzyła Janka zlecenie, jakby 
chciała się upewnić, że dobrze rozkaz 
zrezumiała, nie mogła bowiem na razie 
poiąć, dlaczego dziadek podobny rozkaz 
wydaje. i s 

— Idż i powiedz mu to, a potem 
wracaj i siedź przy muie. Babki nie 
budźcie. 

Janka wyszła. > 

Nad ranem, już po wyjeżdzie Warwi- 
cza, Czarnomiński dał nowe. dziwniejsze 
jeszcze złecenie Jance, niżeli to pierwsze, 
dotyczace Warwicza. 

Każ zaprządz konie i poślij do 
miasta po rejenta., Ale prędko... 

: oże py doktora, myśli dziaduś, 
nie po rejenta — zauważyła wnuczka 
nieśmiało. 

— Po rejenta mówię!... Doktor może 
przyjechać także, 

Od tej chwili począł się mocno nie- 


zńia Dz. 
miega.. 


ko 1.4 partar, 


Czarmeckiego 1. 2 
dal w połz.ln 5" 


|części Polski; kosztowne fortyfika- 
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cyc i gęsta sieć strategicznych li- 
nij kolei żelaznych uzupełnia tę 
straż. My jednak spokojnie patrzy- 
my na te wszystkie przygotowania 
do krwawych zapasów, pomimo, iż 
dobrze o tem wiemy, że będą mu- 
sieli brać w nich udział nast bra- 
eia i synowie, rozdzieleni pomiędzy 
trzy armie... 

Ale krew ich nie darmo popły- 
nie Bo którakolwiekbadź strona w 
przyszłej wojnie odniesie zwycię- 
ztwo. przy ostatecznym obrachunku 
rezultatów walki w każdym razie 
hędzie musiało być uwzględnione 
znaczenie Polski jako żywo- 
tnego i świadomego SW o- 
jego znaczenia czynnika 
w polityce międzynaro- 
dowej na rozgraniczu po- 
między Wschodem i Za- 
cho de m. 

Czy zechcą, czy nie zechcą, be- 
da musieli liczyć się w tej roz- 
strzygajacej chwili nasi przyjaciele 


Sejmowe. 


Lwów d. 3. maja. 
VIL. 
Regulacya Dniestru. 


tegulacyx Dniestru ma znaczenie 
doniosłe nietylko dla ogromnej prze- 
strzeni kraju, która ta rzeka przepływa, 
sa ma ona joniekad nawet enropejską 
ważność, u to ze względu na ewentu- 
alne połączenie kanałem spławnym Dnie- 
stru ze Sanem, a tym sposobem morza 
Czarnego z Bałtykiem. 

W Galicyi obejmuje regulacya Dnie- 
stru trzy duże sekcye, z których każda 
tak pod względem technicznym, jak i 
pod względem ustawodawczym i co da 
rozkładu kosztów osobno musi być trak- 
towaną: 

w pierwszym działe od granicy kraju 

pod Okopami w górę do Żurawna sta- 
nowi Dniestr rzekę spławna i dlatego 
jako „droga wodna“ należy regulacya 
jego w calości do państwa; 
„ dział drugi stanowi przestrzeń 0d 
Zurawna w górę do gościńca rządowego 
Lwów-Stryj-Beskid pod  Rozwadowem. 
Na posiedzeniu z 6. kwietnia 1892 u- 
chwalił sejm ustawę, mocą której posts- 
nowiono dokonanie regulacyi Dniestru 
ua tej przestrzeni w przeciągu lat 
kosztem złr. 1,600.000, z której to sumy 
państwowy fundusz melioracyjay pokryć 
mu 20 pre, kraj 40 pre, drugich zaś 
44) pre. właściciele gruntów inte'esowani, 
najpilniejsze roboty pod Rozwadowem. 
Weryniem i Zaleścami rozpoczęto Już 
w przeszłym roku. Układy z rządem co 
do udziału skarbu państwa w kosztach 
regulacyi ukończone i niebawem można 
spodziewać się sunkeyi ustawy, 0 której 
tu mowa ; 

trzeci wreszcie dział obejmuje ol- 
brzymi kompleks bagien potoków i rze 
czek mniejszych, tudzież Dniestru sa- 
mego od Rozwadowa do samych jego 
Źródlisk w samborskich górach. Projekt 
ten obejmuje 51% kilometrów wód pły- 
nawych, i obok osuszenia bagien Pole- 
skich stanowi ou jeden z największych 
ohiektaw melioracyjnych» w Baropic: 
Wedlug sprawozdania Wydziału krajo- 
wego, projekt, unoszący ogólnikowe mia- 
no: „regulacyi górnego Dniestru z do- 
pływami i melioracyi bagien naddnie- 
strzańskich obejmować ma następujace 
roboty, które tak ze względów techni- 
cznych jak i finansowych stanowić będą 
odrębne przedsiębiorstwa : 

1) Ragulacyę rzeki Dniestru od Roz- 
wadowa w górę, aż do Hordyni, tudzież 
regulacye Strwiyża od ujścia uż do wy- 
biegu imłynówki Samborskiej wraz Z po- 
trzebną korekcya ujść obustronnych do- 
pływów Dniestru (Kłodnicy. Letnianki I 
Tyśmieuiey na brzegu prawym, tudzież 
Szezerka, potoku Kożnsznego i Were- 
szezycy na brzegu lewym), a to w mys 
protokołu komisyjnego z d. 29. wrze- 
śnia 1591, 3 

Z uwagi, że ta przestrzeń Daiestru, 
a w szczególności między Rozwadowem 
a D Jobowem, ma być zregnlowaną Z v- 
względnieniem spławu celem uimożliwie- 
nia połaczenia Dniestru ze Sunem ka- 
nałem spławnym w trakcie potoku Wi- 
szni, zrealizowanie tego przedsiębiorstwa 
wymagać będzie podobnego traktowania, 
jak regulacya Duiestru międz Rozwa- 
dowem a Żurawnem, tj. zasiłków z pań” 
stwowej doiacyi wadnej i państwowego 


ji nasi nieprzyjaciele. 

My stoimy na naszym postc- 
runku od dziesięciu wieków; nie 
zeszliśmy z niego ani na chwilę 
i nie zejdziemy, dokądeśmy żywi! 

Minęły, dawno minęły te CZASY, 
kiedyśmy unosili się nadziejami na 
poczucie sprawiedliwości u dyplo- 
macyi europejskiej, na szlachetno-ć 
ludów. Krwawe doświadczenia, do- 
świadczenia długoletnie zamieniły 
nas w tym wzgledzie z optymistów 
w ludzi, którzy bardzo a bardzo 
chłodno na ie rzeczy się zapa'rują. 

Ale pomimo to wszystko nie 
tracimy otuchy, nie tracimy wiary 
w przyszłość. 

W czemże tę otuchnę czorpiamy? 

Oto takie rocznice jak Trzeci 
Maja, stanowia jeden z niencśle- 
dnieh czynników, który nawet w 
chwilach najsmutniejszej doli sku- 
tecznie podtrzymuje siłę moralną 
naszego narodu. Uchwalenie kon- 
stytucyi Trzeciego Maja w przede- 
dniu ostatnich rozbiorów, to wyraz 
odrodzenia duchowego narodu — 
to zadatek nowego życia. Rocznica 
ta nigdy też nie przestanie nam być 
drogą. nigdy nie przestanie ona 
być dla nas drogocennem przypo- 
mnieniem. Akt ten dziejowy zawie- 
ra w sobie bowiem wytygzne zasa- 
dy rozumnej i jedynie zbawczej po- 
lityki narodowej. Jest io dla nas 
dogmatem, że dokąd zasady kon- 
stytucyi Trzeciego Maja beda sta- 
nowiły fundament naszej polityki 
narodowej, dotąd nie  zginiemy! 
Wiemy 0 tem i ię św adoniość 
przekażemy przyszłym pokoleniom 
— jako warunek odrodzenia! 
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ić $ j i j kartce pa- 
rokoić rzewracać po łóżku, pyłnjąć | na przytomność. Na podanej k i ) 
e rejeut M GE Głos zmie- | pieru nakreślił drżącą ręką kilka ASN 
n? mu się, osłabł, coraz to bardziej niewyraźnych, których Janka domy$ 
przypominał bełkotanie. Wreszcie nud-|się raczej, niż odezytała: K RF 
jechał komormk z doktorem Krzys%ko- „Janka, nie opuszczaj babki nigdy, 
wskim. Ostatni po krótkich oględzinach strzeż jej przed Warwiczem. Nie mów 
wyprowadził na żądanie sturego babkę|nie o tem nikomu". 
i Janinę z pokoju, natomiast kaza? loka-| Stary wodził wzrokiem po wnuczce, 
jowi prosić rejenta, czekającego tymeza- |jakby chciał się przekonać, że go zrozu- 
sem w salonie. miała, a gdy się © tem upewnił, opuścił 
— A co, panie konsył arzn? — za-|ręce na poduszki i przymknął oczy. 


16. bedzie dłuższego czasu. 


p 


dnia 4. Maja 1893. 


JJ 


j funduszu melioracyjnego, tudzież ze skar- 
|on kraju przy pociągnięciu adja entów 
ido konkurencyi w myśl §. 51 kraj. ust. 
wodnej. Wykonanie tej regulacyi jest 
nicodzownym warunkiem zrealizowania 
projektu regulacyi dopływów Dniestru. 
2) Kolmatacyą właściwych bagien 
naddniestrzańskich, które są dziś nie- 
użytkami, mianowicie: na prawym brze- 
P Dniestru od Hordyni aż do ujścia 
jyśmienicy w gminach katastralnych: 
bordywia, Bilinka, Bilina wielka, Maj- 
micz | Woloszcza powiatu szmborskiego, 
oraz w gminach katastrajnych: Dołobow, 
sUzajkowice, Pohorce. Podolee, Susułów. 
| Mosty, Manusterzec i Terszaków powiatu 


„irudeckiego, na lewym zaś brzegu Dnie- 


stra od Hordyni do ujścia Wereszczycy 
w gminach katastralnych Koniuszki sie- 
qiavowskie, Chłopezyce, Dolobów, Czaj- 
kowiee. Pohorce, Hodolce, Susnłów, Mo- 
sty, Nowa wieś, Powerchów i Kołodru- 
by powiatu ruderkiego. 

Obszar tych nieużytków wynoszący 
około 13.000 hektarów winien być prze 


dewszystkiem skolmatowanym, celem u- 


pw orzenia stałej a przytem urodzajnej 
warstwy gruntu z namułem Dniestru i 
Strwiąża i to w myśł końcowego ustępu 
powołanego protokołu komisyjneg», na- 
wet przed rozpoczęciem regułacyi gór- 
nego Dniestru, gdyż koluatacya ta ma- 
jaca przygotować teren pod zamierzone 
systematyczne nawodnieuie, wymagać 


3) Regulacyę górskiej partyi Dnie- 
stru powyżej Hordyni wraz z zubndowa 
niem dzikich potoków i zalesieniami, 
które to ostatnie roboty mogą być po- 
djęte niezależnie od regulacyi. 

4) Regulacyę dop'ywów Dniestru wraz 
z osuszeniem i nawodnieniem łąk nad- 
brzeżnych, a w szezególności : 

a) regulacyę Kłodnicy, zwanej także 


|Nieżachówką i Brydnica z potokiem Pe- 


rekip; <w 

b) regulacyę Loetnianki; s 

c) regulacyę Tyśmienicy z Trudnicą; 

d) regulucyę bystrzycy ; 

e) regulacyę Wereszczycy; 

f) rezulecye Strwiąża od ujśeia mly- 
nówki samborskiej w górę; 

4) wreszcie regulacyę potoku Bło- 
r w kd, s": 

W dalszem zaś rozwinięciu projekto- 
wanych robót należą tu także zabudo- 
wania dzikich potoków górskich i zale- 
sienia nieużytków w dorzeczu górnego 
Dniestru w powiatach staromiejskim i 
turczańskim. Ministerstwa rolnictwa za- 
rządziło już wskutek żądania Wydziału 
«rajowego sporządzenie projektów techni- 
cznych tych robót i w roku 1892 doko- 
uane zostały w tym celu następujące 
zdjęcia techniczne w górnem dorzeczu 
Dniestrn : 

1) potok Lechnowa w Łomnie; 2) trzy 
mniejsze debry w Dniestrzysku hołowi- 
ekim; 3) potok Rypnianka z dopływami; 
4) potok Gwoździce z dopływami; 5) dwa 
potoki w gminie H łowiecko; 6) potok 
Rojbyn; 7) potok Wyrwiszczyn; 8) potok 
Łopuszanka z sopływami; 9) potok To- 
wolniea ; 10) debry w gminie Strzyłki; 
11) potok Kiiczyn; 12) potok Łuż-k gór- 
ny; 18) potok Pod"uż; 14) potok Jan- 
ków w gminie Terszów i potok Lenina 
od ujścia Junkowa aż do Dniestru; 
15) 2 potoki w Suszycy rykowej; 16) 8 
potoki koło Starego miasta; 17) potok 
Kobylański wpadający do Jabłonki w 
Strzelbicach ; 18) górny Dniestr w gmi- 
nie Hołowiecko przy ujściu potoku Msza- 
niec; 19) zdjęcia uieużytków wzdłuż 


man po pokoju w Zagóranee, gniewne 


gam na siebie, że nie może op:dzić się; 


przed złym huinorem. Włożył ręce- w kie- zuleguło podłogę przy otoimanee, Świsd- 
szenie, zwiesił głowę i szybkim krokiem |ezyły one, że chłorak w tem 
pokój od okna do |snędz 
szafy. Moźna było sądzić, że zależy mu|czytasiu książki, 
, na trzewika | mującej, 

w gwoździe, powbijane na lokieć od sie- | poruszeń 
bie w podłogę, wyt;kajace główkani ki- | jącego się 


mierzył przestronny 


bardzo na trafieniu końeem 


się prosta. Czynił 


4 to bezwiednie, ale |weneckich ; twarz miał MALWA, 
z iaką dokładnością, jakiej nie powsty- |nabrzękłe, tylko oczy sz 1 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmują we L wowie 
Administracya Gaz Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zaduroviera pl. Maryacki 10 
tudzież .Brura dzienników“ uł. Karola Ludwika l. 2 
Ogloszenia przyjmują: 
w Paryżu: *, Adam (Ciborozaki), 53 rue du Four- 
Paris. —- Wa Wiedniu: Haxsenstein & Voglar (Otto 
Maas). Walfischgwan LU; Rudolf Mos7a, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik. Griinargergacse 12: M. Dukes. Wollzeiłe 6- 
H. Schaliak, Wolizeile 14 i J. Danneherg, I. Kampf- 
gaese 11-— W Hamiarga: A. Steina., — W Frank- 
foreia n. `T: Moxsenk'eln & Vogler i G.L Daube &C 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je 
dnoszpaltowy wiersz dobuym drukiem lub jego 
miejsce 6 et. Nadesłane za wierac lub jego 
miejsce 3% ct. 
„a M L _-.- .--.--- - 
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wedom, którzy w r. 1849 polegli przy 
szturmie na Budę, a zarazem aby zbu- 
rzono stojący tam przed zamkiem kró- 
lewskim pomnik pułkownika Hentzi i 
obrońców ówczesnych Budy. 

Co do pomnika honwedów, Wnoszo- 
no nawet, aby odsłonięcie jego edbyło 
się d. 8 czerwca jako w rocznicę koro- 
nacyi króla, a zarazem aby stowarzy- 
szenie honwedów wyprawso przy tej 
sposobności — rzecz szczególną — ma- 
uifestacyę hołdowriezą na cześć króla. 
Te pomysły odrzucono ostatecznie, 1 
postanowiono, odsłonięcie pomnika od- 
być dnia 21 bm. jako w rocznicę sztur- 
mu, zaprosić na tę uroczystość mini- 
steryum, obie Izby sejmu, reprezenta- 
cye komitatów i miast, armię wspólną 
i hbonwedów — a oraz zaprosić na nią 
Koszuta. I obok spraw kościelno poli- 
tycznych, nie wszystkie to jeszcze po- 
wody, które musiały zrazić monarchę 
do Węgrów, niepomnych że jeśli Wę- 
gry są dzisiaj tem czem są, jeżeli 
prym grają w całej monarchii, jeżeli 
kosztem przedlitawii dźwiga się wspa- 
niala choć z wierzchu postać Węgier, 
jeżeli dawno już nie doszło do roz- 
przężenia w tym. gębami bezmyślne- 
mi miotańym kraju, mają to zawdzię- 
czyć łaskawości z jednej a rozumowi 
i cierpliwości króla z drugiej strony. 

Kiedy się pojawił ów budapeszteń- 
ski list w Julit. Corr., opozycys: wę- 
gierska, która właściwie trzęsie spra- 


Dniestru od Źródeł aż do ujścia potoku 
Jabłonka poniżej Starego miasta w celu 
zalesienia. 

Projekt techniczny dla zabudowania 

powyższych potoków i zalesienia nien- 
żytków z powodu wielkich rozmiarów 
wykończonym będzie dopiero z końcem 
grudtia 1593 lub z początkiem r. 1594, 
caly zaś projekt techniczny i kosztorys 
regulacyi gornego Dniestru z dopływami 
. oSUsZeniem bagnisk ed Rozwadowa do 
jezo żrodlisk moze być gatów don ero 
w r. 1505. 
( Tu zaznaczyć wypada, iż cały pro- 
jekt układa biuro techniczne Wydziału 
krajowego w ten sposób, iż uwzględnia 
on plan połączenia Dniestru z Sanem 
kanałem spławnym, 

Okoliczność ta uogólnia i podnosi 
niez niernie ekonomiczną doniesłość ca- 
łego projektu. . 

Technieznemi robotami przygotowaw- 
czem: do regulacyi Dniestru kieruje star- 
szy inżynier krajowego biura mehara- 
cyjnego, p. Józef Jankowski, 


Przybycie cesarza do BOdcpoSZi 


Lwów d. 3. maja. 


Serdecznie rozradowały się Węgry 
na wiadomość, ze król ich przybęazie i e 
d. 2 maja do Budapesztu 1 5 dm za- | wami, choć jest mniejszoścrą, jak zno- 
bawi, a gdy dzień ten nadchodził, wy- wu radykały trzęsą Francyą, podnio- 
dał uaczelny burmistrz budapeszteńska | sła okropny okrzyk oburzenia, jak to, 
odezwę, wzywającą w słowach auta. |zkąd to być może, aby się król gnie- 
zyastycznych mieszkańców miasta do|wał nu Węgrów, lub bodaj żal miał 
zgotowania jak najwspanialszego i naj- |do nich. Ale w parę miesięcy jedna- 
serdeczniejszego przyjęcia Najjaśniej-|kowoż zaczął się objawiać niepokój 
szemu Pauu, który po raz pierwszy od pomiędzy szowinistammi madiarskimi 
cząsu wyniesienia Budapesztu do rzę-|gdy król wbrew zwyczajowi nie po- 
du rezydencyj, zawita 1 do okazania |jawiał się we Węgrzech. a nawet do 
tym sposobem najlepszemu 1 na wskróś | Szwajcaryi wyjechał. I jeżeli ten i ów 
konstytucyjnemu królowi najgłębszej | głos udawał obojętność, widoczna je- 
wiernopoddańczej wierności, uległości, |dnak była w nim afektącya. Komitet 
wdzięczności i przywiązania. Ulice, |pomnika honwedów powział z czasem 
któremi król miał przejeżdżać z dwor- |uchwałę. że odsłonięcie pomnika ma 
ca kolejowego ua zamek, świątecznie się odhyć z pominieciem wszelkiej po- 
przystrojone i cała kada miejska mia-  htyki, o zaproszenin Koszuta na tą 
la w gali wystąpić ua dworcu koleja- |uroczystość przestano mówić, organ 
wym ua przyjęcie króla. Apponiego wystapil nawet, jak wiemy, 

. Dotychezas przyjazd cesarza do |przeciw kultowi imienia Koszuta, a 
Węgier nie wywoływał tego zajęcia ani; już poprzód organ ten z ogromną Ta- 
we Węgrzech au: w Przedlirawii ani |dością powitał wiadomość, że król 
za granicą. Bywał wypadkiem zwy-'przyjął protektorat nad kongresem 
czajnym. Inaczej ma się rzecz dzisiaj.|hygienicznym, który ma się w Bada- 
Dwie bowiem okoliczności budzą uwa- | peszvie zebrać w lecie — i tylko sko- 
gg tak we Węgrzech jak i poza Wę- |rzystał z tej sposobności, aby dociąć 
grami -- mianowicie, że cesarz przez |organoin półurzędowym. iż poważały 
pół roku nie odwidził Węgier, czego |się wmawiać w naród, że między nim 
dawniej od czasu koronacy: nigdy mie|a Koroną zachodzi jakieś nieporozu- 
bywało, a powtóre, że nie zaszedł ża- | mienie. 
den wypadek, któryby obecność mo- Wreszcie, zapewne na usilne przed- 
narchy w Budapeszcie koniecznym |stawienia ministrów węgierskich, gdy 
czynił. i niedawno temu bawil we Wiedniu, 

Już przed kilkoma miesiącami po |zakłopotani fatalną pod wieloma wzglę- 
jawil się w półurzędowej wiedeńskiej |dami sprawą swoją kościelno - polity- 
Lol. Corr. list budapeszteński, w któ- |ezną, cesarz zapowiedział, że przybę- 
rym doniesiono, że pewne historye|dzie na kilka dni do Budapesztu, a pół- 
węgierskie bardzo niemile. dotknęły | urzędowy Pester Lloyd zawołał w unie- 
najwyższą sferę. Kult imienia Koszuta | sieniu: „Nareszcie rozwiała się i ta 
szerzono w sposób demonstracyjny, chmura, która przez długie miesiące 
przeciw barwom domn Habsburskiego wisiała nad krajem i korouą. Z tymi 
miotano najdotkliwsze obelgi nawet ż| poczciwcami, którzy dzisiaj w blasku 
ław parlamentarnych, to samo przeciw słońca walecznie zaprzeczają, jakoby 
wszystkim w ogóle symbolom wspól- | byly jakoweś cienie posępne, i z tymi 
ności Węgier z Austryą i Habsburga- | jeszcze większymi poczciwcami, któ- 
mi. Żądano, aby monarcha pół roku |rzy z wielką pyszałkowatością naro- 
spędzał we Węgrzech, aby żaden dwo-|dową demonstrowali, że im wcale nic 
rzanin niewęgierski nie śmiał monar-|ua tem nie zależy is Rf ki 
sze towarzyszyć we Węgrzech. Podnie- | między mózabdłią a niie a Tal 
siono myśl wzniesienia pomnika hon-|skim — z tymi na seryo a o 


brnej pusz*e, zapałki, stos cygaretek. 
Kilkanaście ogarków į zużyty h zapade k 


R podstawa, budowana za słabo bę- 
z aj seją5 7 A » 
eh w > Z pod vór usuwała, 
comta, sodzący dotad szczećliyej 
wielkie z ma? # Pe g 
P E z. czynami, WUW 
w skutek niespodziewanej a nagłej zmia: 
i stosunków, chwailowemu zwatpieniu. 
Maca Er A który mu od dni 
sn zatruwał spokój, wylaoł si ót- 
kij poełoski od fel ' i ai pa 
J Pomdoski od niedawna powtarzanej 
po akalicy: 


miejseu 
godzin na gnuśnem 
zapewne bardzo zai- 
Leszek praypominal ciężkośvią 
leniwego Włoch., wygrzewa- 
na stoncu. przy brzegu lagnn 
pow eki 
kły ma się roz- 


już kilka 


„Janka Czarnomiùska została nniwer- 


pytała trwożliwie babunia Czarnomińska | Zdawało się, że undzwyczajną jakąś siłą 
obie z Janka spojrzały w oczy dokto- |zapanował dopóty nad niemoca, póki nie 
rowi wzrokiem proszącym o pocieszenie, | spełnił ważnego czynu, leżącego mu na 

— Nie nadzwyczajnego, pani dobro- |seren. Jeszeze raz ożywił się potem i 
dziejko — odparł doktor, wymijając ich zażądał ponownie papieru, ale ręka nie 
an Czarnomiński musiał 


oudaloń miarowym krokiem. 
czyny pewnemu  rozdrażnieniu 


wiedziuł : może źle przespsna noe, moze 


spojrzenia — pan I służyła mu więcej. Na kartco zdołał za- może ni i i 
w nócy zirytować się czegoś, pM AA ledwie napisać słowo: „Urmin* — we- | początek jakiej słabości, owej gospodar- |eierpkia 
stapiło chwilowe pogorszenie. 5 stehnął, a ołówek stoczył się po podu-|ki tysiąca małych żyjątek w A or 
‘t Chwilowe tylko, myśli pan? —|szce. ganizmie, a może... Bóg jeden wie! Zwy- |wiła go guuśność 


wciąż w Oczy Nastąpiła a gonia, długa, przykra, 0- 
kropna. Przez 16 godzin oddychał stary 
to wolniej, to spiesznej, wzdychał i roz- 
kładał rękoma; dopiero Następnego dnia 
nad ranem, o tej godzinie, kiedy wszyst- 
ko zdrowe bndzi się do życia, kiedy 
wschodząca jutrzenka łamała się z mro- 
kami nocy, Seweryn Czarnomiński wy- 


badała staruszka, patrzą“ 
doktorowi. A 

— UŁ priS ty 
i Ź ejdzie... Í 
„EH sda potem, rejent sę 
szedł z pokoju Czernomińskiego. ; pgo 
sił samą Jankę do dzindka. DY 


cznciem*. AAR 
Nie mia! on właściwie żadnego pra- 
wdziwego powodu do zgryzoty; 


że chwilowe, ZA- 


dobrze, kasa rozwijała 
w Wiedniu kupowano więcej 


szony ; : „czy Janke na|zionął ducha. niż zwykle w tym czasie, jednem sło-|h 

1 in s YA - = w, A, „cj . , , 2 

Czarnomiński, PR zbliżyła, wem, szczęściło mu się na każdym kro- 

R: a sh! ponownie, by ku — mimo to wszystko, czuł się od 
po CSZAŃR. (i x 


a kiedy 


nachyl ła się ku niemu. UJ% Jẹ rękoma 


ł na czole wnuczki po- ROZDZIAŁ SIÓDMY. 


drażnienie wzmogło się jeszcze bardziej, 


za szyję i złoży $ twa- I Pod oknem leżał na otomanee Le- 
całunek, następnie pogładził po. - k, zajęty czytani*m ksiażki 
rzyczce, jakby cheiał otrzeć łzy wiszące Pożar. RAI sążki. Jedną 


na rzęsach, w końcu wskazał ręką pē- 
pier oyek leżący na stoliku Stracl 
już mowę. Paraliż postępował w gorę 
organizmu i dotarł do narządu mówienia 
Czarnomiński jednak miał jeszcze zupeł- 


Seweryna Czarnomińskiego między 7bu- pierwszej, rękę wsadził pod głowę i ćmił 
twiałe szezątki Urminów do podziemia | papierosy bez przerwy. Obok na sto- 
kaplicy zamkowej, przechadzał się Ro- liczku stała niedopita kawa, cukier w sre- 


dziiby się geometra, podczas Oceniania |goraczhosaniem. 


Od rana ulegał hez wyraźnej przy: |szenie, jak chory, d.j 
wewnę- |do zrozumienia, ži 
trzuemu. Co to było, sam dokładni» nie | pudło. 


kli śmiertelnicy zwą podobny stan „gry- | mu jej wytykuć, 
zieniem robaka“, „zmorą“, „złem prze-|wzrok od drużniaceso widoku 
r i = i 


tegoro- | ba, 

czne zbiory wypadły nadspodziewanie | które 
się świetnie, przemie 
kwiatów, | w wybu 


kilku dni nieswój, a dziś niepokój i roz- rów 


Gdy edrzucał niedopa- 
łek cygara, wykonywał ręką takie poru- 
acy nieniem gestem 
iuz wszystko prze 
Roman kilka razy rzucił ku niemu 
spejrzenie i zawsze odwracał 
Widocznie gnie- 
brata, lecz nia echeac 
wola} odwrócić prędko 


się z niezadowolenie. 


DGA l al, dał przez to dowód 
siej umiejętności panowania nad so- 
oyt dzis bowiem w usposohięniu, 
u osób mniej  wstrzemięźliwych 
ma się za lada błahą podnieta 
ch skierowany na kogoko!wiek- 
adż, uajezęści j na najbliższych i naj- 
droższych. 
Spokój umysłu polega na utrzymaniu 
ównowagi między ogólnym zarysem Ży- 
cia a jego szczegółami, między ideg A 
rozdrobnionemi czynami codziennych za” 
jęć. Kto zbyt zagłębia się w drobnostki 


Ze dotąd milczał, 


F nogę zgiął w piramidę, drugą wzniósłszy |i zbyt sie niemi przejmuje, ten traci uaj- 
W kilkanaście dni po złożeniu zwłok | jeszcze wyżej, położył w poprzek na częściej. Ala lad ael 


oetu — 
i na odwrót: kto zbyt lekceważy szcze- 
góly, zapatrzony w świetlaną nić prze- 
wodnią, ten często kresu nie dosięguie, 


salna spadkobierczynią Śp. dziadka Se: 
weryna, Warwies uie nie dostał“. 
Janka Czaruomińska I 


W dniu pogrzebu stał obok niej w 


zamkowej kasliey naprzeciw martwych 
zwłok, niby z wosku ulepionych, wśród 
ciżby gość', kopcących Świeża mE anos 
diliw i pieśni żułobuych, wśród komedyi 
fałszywych łez i wstchuj OR zawracan 
oczu, gapiowstwa, głupiej ciekawości i 
poziomych myśli, tych myśli śmiesznych, 
które wobec potęgt Śmierc równają Się 
podskokom polnego konika,  goniącego 
słońce... Stał wtedy i patrzał na blads, 
twarzyczkę, suche, zaczerwienione oczy, 
ładwie dostrzegalne pod czarna krepa... 
Zduwało mu się wówczas że ta jedna 
istota z pomiędzy całej gawiedzi czuje 
cokolwiek głębiej i że ona tylko na współ- 
czucie zasługuje... Tuż przy niej wid iał 
drugą krepę, sztywną niby stalową, przy- 
aS Y rN kapelusza. Ile 
; lą oczy, zawsze szuk 
na katafalku w bani biyange a WEAR 
czniku odbicia obrazu pani Warwiczowej. 
Wyobrażał sobie, że ona patrząc w tę 
Jasną gałkę cynową, zastępującą źwier- 
siny: pyta je]: czy ladnie wygląda w ża- 
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podobna, jakoż na szczęście nie ma 
potrzeby zważać na nich“. 

Ale Pester Lloyd podobno tylko 
ndaje zucha. Terroryzm  zapamiętal- 
ców ciągle góruje wə Węgrzech, i o- 
statniemi czasy wielce zatrwożony, 
nanowo i tem dobitniej podniesie gło- 
wę. Co im kraj, eo im naród, byle ich 
przywidzenia szły górą! 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 1 maja. 

(Miasto na prawym brzegu Dunaju. —  Jeszeze 
w sprawie wody. — Ruch robotniczy. — Dla 
kobiecej pracy.) 

zjednoczenia Wiednia z 
19 dzielnicami zapomniano 0 gminach 
na lewym brzegu Dunaju leżących a 
właściwie nie chciano o nich pamiętać, 
bo uznano za słabe ich siły podatkowe 
do dźwigania ciężarów równomiernycn z 
innemi dzielnicami w budżecie miejskim 
a niemniej i ta okoliczność zadecydowa- 
ła, że gminy te rozrzucone w odległo- 
ści pół milowej od ostatnich granie dzi- 
siejszego Wiednia nie dobrze dałyby się 
połączyć ze stolicą rozbudowaną szeroko 
po prawym brzegu Dunaju. 

Obecnie gminy te: Florisdorf, Je- 
dlersdorf, Donaufeld 4i Jedleree zamie- 
rzają złączyć się w jeden powiat. Floris- 
dorf ma 20.000 mieszkanców, reszta 
gmin 10.000 mieszkańców. Byłoby to 
więc pokaźne miasto powiatowe o lu- 
dności 30.000, a zjednoczonemi siłami 
mogłoby się zdubyć na szkoły średnie, 
szpital własny i inne instytucye huma- 
nitarne W zasadzie Rady gminne wszy 
stkich czterech miejscowości godzą się 
na to utworzenie jednego powiatu ale 
zaściankowość trzech mniejszych gmin 
płata figle, o które wszystko rozbić się 
może. Naturalnem dążeniem gminy Flv- 
risdorf jest, aby powiatowi rudać swoje 
nazwisko znane już w świecie kupie- 
ckim jako wielka stacya kolejowa, jako 
miejscowość fabryczna i będące mianem 
największej, najliczniejszej z czterech 
gmin. Inne jednak miejscowości nie chcą 
na razie o tem nie słyszeć; przedewszy- 
stkiem oburzaja się na „uprzywiłejowa- 
nie“ Florisdorfu, w drugim rzędzie za- 
przeczają wogóle potrzebie zatrzymania 
starych nazwisk i polecają nazwę zupeł- 
nie nową: „Franz Josephstadt.* Przy- 
pomina to komedyjki Kotzebuego. Nie 
wspominałbym o tym wypadku, gdybym 
nie uważał go za znaczący objaw zaco- 
fania i małostkowości tutejszego ludu w 
stolicy i przy stolicy. Wszystko rząd 
musi przepychać, a nawet to, co posłu- 
żyć ma na wyłączną ludności jakiegoś 
powiatu korzyść ! 

I teraz rząd wdał się w sprawę i nie 
tykając kwestyi nazwisku, godnej jukie- 
goś eposu śp. Muorgenbessera, przyrzekł 
gminom, że urządzi im w razie zjedno- 
czenia się ich starostwo, sąd powiatowy 
z urzędem podatkowym, da przyzwolenie 
na lombard, na targi zbożowe i bydła, 
że ułatwi przejście do poboru podatków 
konsumcyjnych i przyzna prawa wybo- 
rów wedle klasy miast. Za urząd podat 
kowy i konsumevjne podatki podzięko- 
waliby zapewnie nowi mieszczanie, ale 
inne beneficya przyjmą każdego czasu 
z otwariemi rękami. Dzięki tej gotowo- 
ści, zdecydują się zapewne ua zjedno- 
czenie pod waruukami, jakie Florisdorf 
przepisze. 

Tymczasem w Wiedniu rada miejska 
zastanawia się wciąż jeszcze nad kwe- 
styą wodną. Zarzuca się jeden projekt 
po drugim. Żądano filtrowania wody z 
Pottschachskich źródeł dla większej pe- 
wności, że woda będzie czystą. Nie 
chciała się jednak rada na ten projekt 
zgodzić, twierdząc, że woda jest i bez 
filtru zdrową, a nrządzenia proponowane 
kosztowałyby 800.000 zł. Z podobnych 
powodów nie chciano przyjąć projektn 
czyszczenia wody dunajowej; kosztowa- 
łoby to 100.000 zł. Taka oszezędność 
w mieście z dwudziestomilionowym bu 
dżetem jest trovhę niezroznmiałą. Wody 
taki brak, że celem jej wystarania się 
lub zaoszczędzenia zbyteeznego użytku 
najdziwaczniejsze pojawiają się plany. 
Tak np. zaprojektowano, aby studnie i 
rezerwoary artezyjskich Źródeł na noc 


Przy akcyi 


Ze Lwowa do Chicago. 


Listy z podróży do Gaz. Nar. 
FELIKSA CZERMINSKIEGO. 
(Uiąg dalszy;) 


Aby poznać Londyn i jego życie po- 
trzeba kilka tygodni „GM "EM więd 
o to kusić się nie mogłem, gdyż w so- 
botę 8 kwietnia rano byłem już na sta 
cyi Waterloo, skąd pociągiem osobnym 
do Southampton odjechałem. Pociąg to 
czysto pasużerski dla udających się do 
Ameryki. | i 

Składał on się wyłącznie z wagonów 
I i II klasy. Widocznie nawet w Angli, 
przyzwyczajonej do osobliwości i uważa- 
jącej wszystko za chleb codzienny, po- 
ciągi odwożące podróżnych na statki, od- 
pływające z Southampton, S% Czems dla 
ogółu ciekawem. Dworzec roił się for- 
malnie; wszystko jednak odbywało się w 
pewnym miarowym porządku a po OSta- 
tniem dzwonieniu opustoszał dworzec. 
Pozostała tylko skromna cząstka odpro- 
wadzających. Około godziny 12 pociąg 
zatrzymał się nad samym brzegiem przy- 
stani morskiej, w której czekał state 
„New-York* mający nas przewieźć na 
drugą półkulę. 

Kto nie był w położeniu odjeżdżają- 
cego trudno, aby sobie wyobraził ową po 
ważną i majestatyczną chwilę rozłąki. 
Słnżba okrętowa czekała u pomostów, w 
mgnieniu oka prawie rzeczy zostały prze- 
niesione, ostatni uścisk dłoni wymienio- 
nym i... pomosty zerwane. Pomiędzy o 


kiz boku, 


pozamykać, aby przez 10 godzin zata-|dzić można tylko w każdym poszczegól- |sytecie jagiellońskim stopień doktora wszech 


mować kezużyteczne wypływanie wody 
z rur ulicznych wodociągów. Koszta ta- 
kiego zamykania studni byłyby jednak 
tak wielkie, że nikt seryo o wykonaniu 
podohnego plaau myśleć nie może. 

Jedyny prawdziwy środek stworzenia 
nowych źródeł za drogim jest wiedeń- 
czysom. Chea jeszcze kilka lat radzić, 
zanim pomyślą o zaciągnięciu pożyczki 
na ten cel, tak samo, jak radzili dwa 
lat dziesiatki nad koniecznością kolei 
miejskiej, aż rząd wziął sprawę w ręce 
i wymusił niemal decyzyę magistratu. 

Gdy jednak rząd dotychczas rat swej 
subwencyi nie wypłaca, gdy spłaty te 
rozpocząć się mają dopiero w r. 1897, 
przeto magistrat nie spieszy się z podję- 
ciem robót. Wszystko, co się teraz robi, 
to tylko przygotowania. A roboty w Wie. | 
dniu potrzeba gwałtowniej niż kiedykol- 
wiek. Niezadowolenie robotników wzra- 
sta; stowarzyszenia z tendencyą rewolu- 
cyjną mnożą się, a nie małego sukussn 
dostarczają im kobiety. 

Kwestya kobieca jest kwestva wiel- 
kich miast, bo nigdzie tak rażąco nie 
ścierają się kobieta i mężczyzna w wal- 
ce konknreucyjnej o chleb, jak we fa- 
brykach i wielu rękodziełnch (krawiec- 
twie, tkactwie, szmnkłersiwie i t. d.). 
W Wiedniu od kilku łat pracuje się do- 
piero nad otwarciem nowych dróg Za- 
robku dlu kobiet. Stara się oto głównie 
„Towarzystwo kobiet“, które uprasza rę- 
kodzielników o przyjęcie młodych dziew 
czat do roboty i o wyznaczanie posad. 
Świeżo zyskało towarzystwo od gramium 
księgarzy zapewnienie wsparcia. 


Wiedeń d, 2. meja. 
(Pierwszy maja.) 


Pierwszy maja przeminał jak się spo- 
dziewać można było, zupełni» spokojnie. 
Wszystkie pogłoski o przygotowaniu 
wojska, o zaopatrzeniu żołnierzy w ostre 
naboje, o niepokoju wielkim „klas rzą- 
dzących* były przesadne albo zupełnie 
fałszywe. Ogromna większość tych robo- 
tuików, którzy solidaryzują się z hasła- 
mi socyalnej demokracyi należy w Wie- 
dniu do stronnictwa umiarkowanych i 
muiej, niż kiedykolwiek w ostatnim cza 
sie marzy o rewołucyi. bardzo mała 
część zaciągnęła się pod sztandar nie- 
zawisłych i chce za przykładem nie- 
licznych grup szwajcarskich, niemiec: 
kich, belgijskich i franeuskich anarchii. 
Rozsiewanie wiadomości o gwałtach, któ- 
re rządy gotują przeciw robotnikom mo- 
że tylko wyjść na pożytek tym grupom. 
Wielka masa robotników weale nie wią- 
że się w żadne obozy o stałym progra- 
mie. Cheą ośmiogodzinnej pracy, wolno- 
ści większej zebrań i prasy i powszech- 
nego głosowania — ale żądania te przy- 
jęte jednogłośnie wczoruj na 44 zebra- 
uiach robotników nie maja nie wspólne- 
go ze zmiana nstrojn spolecznego i w 
wielkiej części mogą być s;ełniane z po- 
żytkiem dla państwa. 

Kto widział wczoraj pułki robotników 
nadciągające Z Prateru w porządku wzo- 


rowym, z żonami, dziećmi, których jedy- |S 


ną demonstracyą jest chyba odśpiewanie 
pieśni robotniczej, przepaski czerwone 
i bukiety przy surdutach, ten z pewno- 
ścią nie uwierzy tumaniacym ogół gro- 
źbom, że te warstwy ludności myślą tyl- 
ko o zniszczeniu cywilizacyi. Już samo 
wciąganie rodzin w ruch demonstracyj- 


ny jest chyba dowodem, że robotnicy 
pragna tylko — jak wszyscy bez wy- 
jątku ludzie — podniesienia swego sta- 


nu, polepszenia hytu Ruch taki utrzy- 
mywany w granicach porządku nie mo- 
że być szkodliwym. Kto go zwaleza, bie- 
rze na siebie odpowiedzialność wzmo- 
cnienia tendencyi anarehicznych, grożą- 
cych w rzeczy samej eałej ceywilizacyi 
dzisiejszej zagłada. Okrzyki robotników 
zgromadzonych nikogo nie obciążają a 
dziewczęta chodzące w skromnych stro- 
jach obok swoich ojców z różami na ka- 
peluszach i w czerwonych kurtkach z 
pewnością nie zburzą dzisiejszego po- 
rządku. 

Walka przeciw robotnikom i ich dzi- 
siejszym żąadaniom jest tylko walką 
o zysk przedsiębiorey. Czy przejście 
z 10 godzinnej pracy do ośmiogodzinnej 
(we fabrykach) jest niemożliwem, to osą- 


krętem i brzegiem tylko smuga wody. 
Okręt się zakołysał, to holownik czyli 
statek nłatwiający wyjazd z portu zarzu- 
cił swe łańeuchy. W tem krzyk u brze- 
gu; nadlatuje służący, niosący kuferek i 
pudełko na kapelusz. Na statku podró- 
żny jakiś, widocznie właściciel bagaży, 
nadaremnie prosi oficera o ponowne za- 
rzucenie pomostn Lecz potrzebą jest 
matką wynalazków; do brzegu nieledwie 
dziesięć kroków, — wymiana słów trwa- 
ła sekundę, a silnie rzucone pudło z ka- 
peluszem .nalazło się w rękach ucieszo- 
nego właściciela. Wielkie hurra! Wnet 
i kuferek puścił się ią sumą drogą, rzu- 
cony silnemi rękami jakiegoś dżentelme- 
na. Niestety! nie doszedł do celu. Już — 
już miał gó właściciel schwycić, gdy 
okręt targnięty przez bolownika, upłynął 
kilka kroków a biedny kufer wpadł z gło- 
śnym pluskiem w morze. Oto wesołe 
intermezzo w poważnej chwili naszego 
odjazdu. 

Okręt drży, maszyna sapie, łańcuchy 
Zgrzyczą, od brzegu się oddalamy. Ty- 
Siączna publiczność zalega brzegi, po- 
wiewając chustkami i kapeluszami, jakiś 
żywiej ccujący syn Albionu wywija zdję- 
tym surdutem. Okręt z nerwowego prze- 
chodzi w ruch miarowy. Holownik został 
u, my płyniemy © własnych siłach. 
Brzegi kamienne przystani z całą publi- 
cznością Już lylko w konturach się ry- 
sują. Widać jeszcze domy, wreszcie i one 
szarzeć zaczynają, jeszcze chwila a tylko 
wąska ciemna smuga każe się domyślać 
ladu. Jesteśmy na pełnem morzu. 

* Towarzystwo przewozowe „Amerięgn 
Jumen Line* ma kilka statków na swe 
usługi, największe jednak z nich i naj- 


nym wypadku, gdyż każda gałęź pracy 
od różnych zawisła warunków, od innej 
zwłaszeza konkurencyi krejowej lub za- 
granicznej. Ze praca dzisiejsza bez wy- 


tchnienia, która nie zna wielekroć ani 
świąt, ani niedzieli — mimo nakazów 
ustawy! — przyczynić się nie może ani 


do eiyeznego podniesienia mas ludu 
wielkomiejskiego, ani do uzbrojenia go 
większą odpornością duchową przeciw 


nieszczęściom Życia, temu zaprzeczyć 
mogą tylko w egoistycznem  zaślepieniu 


przedsiębicrcy kapitalistyczni. W Anglii, 
któru z pewnością nie jest krajem bez 
przemysiu, święci się niedzielę 86 go- 
dzin — od Otej w sobotę wieczorem do 
6tej w poniedziałek rano, a więe tak 
samo, jak się tego bez skutku dopomi- 
nają robotnicy niemieccy i austryacecy. 
Ten ślepy egoizm kapitalistów spowodo- 
wał takie s raszne wzmożenie się ruchu 
socyalno-rewclueyjnego i dlatego nie bez 
powodu pierwszorzędni politycy pruscy 
a i austryacey Zainaugurowali ustawo- 
dawstwo antikapitalistyczne. 

W łonie socyalnej demokraeri burzy 
się teraz i możnaby chwilę dobrze wy- 
zyskać i ogromną większość robotników 
odciągnąć od niebezpiecznego ruchu, 
godząc się ną słuszne ich i uznąne 
przez wieln-mężów stanu żądania. 
den człowiek nie rzuca się w ogień dlę 
niemożliwych 1urzonek — ale kto roz 
paczliwych wychowuje, musi liczyć się i- 
z możliwością wybuebu szaleństwa. Świe- 
żow Belgii, (gdzie rolnietwo żadnego pra- 
wie nie ma znaczania) i gdzie tylko dwa 
stany robotników i przedsiębiorców w 
zaciętej stoją walce, pokazało się, jak 
ustępstwem w kwestyi powszechnego 
głosowania nuspokojono umysły. Dziś 
w Żednym kraju robotnicy nie obchodza 
z tukiem zadowoleniem i spokojem 1 
maja, jak w Belgii, w której niedawno 
krwawa rewolucya wisiała w powietrzu. 
Rob tniey też wszędzie w proklamacyach 
wskazują na tryumfy belgijskie, Różne 
są potrzeby w różnych krajach i z pe- 
wuością robotnik wiedeński nie potrafił- 
by dziś jeszcze takiego zrobić użytku 
z prawa wyborów, jak belgijski, ale stał- 
by się może narzędziem w ręku niebez- 
piecznych demagogów. Ale jeśli spierać 
się można 0 czas i miarę, w jakiej przy- 
znać się ma robotnikom prawa polity- 
czne, to z pewnością każdy już dziś 
zgodzi się na możłiwe skrócenie duia 
roboczego i ur odpoczy:nk większy choć 
raz w tygodniu, guyż tylko temi środka- 
mi można pomódz robetnikowi, aby się 
kształcił i myślał, aby żył pietylko jako 
sługa, ale jako ezłonek równoupruwniony 
społeczeństwa. 

W zgromadzeniach tutejszych prze- 
bijała, lak nigdy dotychczas, gotowość 
do zgody ze społecznym dzisiejszym po- 
rządziem. Dlatego to odłączaja się nie- 
liczne burzliwe elementa «unarchiczne i 
tworzą grupy niezawisłe, żądzjące rewo- 
lucyi otwartej i oskarzajace „stara so- 
cyulną demokracyę* v zdradę. 

Czyją to będzie wiua. jeśli niezawiśli 
wczina górę? 


= 
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KRONIKA. 


Zapiski osobiste. Profesorowie lwow- 
skiej szkoły weterynaryi: dr, Henryk Kadyi, 
dr. Józef Szpilman i dyrektor dr. Piotr 
Seifman, zostali mianowani członkami ho- 
norowymi wiedeńskiego towarzystwa ratun- 
kowego, na ktorego czełe stoją hr. Wiłezek, 
bar. Laiuczan i bar. dr. Mundy. 

Hr Karol Załuski, austryacki zastępca 
w imiędzynarodowej komisyi w Egipcie przy- 
był wczoraj z Kaira do Wiednia. 

Mianowania. Radca sądu krajowego 
lwowskiego Karol Misiński otrzymał tytuł i 
charakter radcy apela cyjnego. 

Odznaczenie. Witołd hr. Wolański 
otrzymał krzyż honorowy zakonu maltgń- 
skiego. 

Protomcdyk dr. Józef Merunowicz otrzy- 
mał order żelaznej korony III. kl sy, a dr. 
Antoni Krokiewiez order cesarza Franciszka 
Józefa za zasługi położone około stłumienia 
epidemii. 

Promocye. P. Roman Baraniecki, ro- 
dem z Rawy Ruskiej, otrzymał na uniwer- 


wygodniej urządzone są „Paris“ i „New= 
York*. „New-York*, którym właśnie pły- 
nę, został zbudowany kosztem 12 milio- 
nów franków. W głównej części metal, 
w znacznie mniejszej drzewo, wchodzą 
w skłud tej kolosalnej budowli. O dlu- 
gości 250 kroków a szerokości 35, przed- 
stawia się jak bardzo wielka trzypia- 
trowa kamienica, nie licząc wysokości 
masztów. Maszyna parowa, o sile 18 ty- 
sięcy koni. wprawia w rach dwie śruby, 
służące do posuwania tej arki nowo- 
czesnej. Statek liczy «beenie powyżej 
tysią a załogi, z tego 800 jest podró- 
żnych I. klasy, reszta wypada na II. 
i III. klase, a wreszcie ua personal słu- 
żbowy. Za podróż z cłem utrzymaniem 
z Londynu do New-Yorku płacą podró- 
żni I. klasy między 30 a 50 funtów 
w złocie, stosownie do tego, tzy kajuta 
jest z salonikiem czy też bez tevoż, 

Kajuta jest mniej więcej dwóch cou- 
pé kolejowych, a mieści w Sobie dwie 
sofy, dwie umywalnie składane z lustra- 
mi i szufladkami tualetowemi, a wreszcie 
kilka pułek na kuferki. Koło łóżka umie- 
szczony jest dzwonek elektryczny na 
służbę i przycisk do zapalania lampy 
elektrycznej. Takich kajut I. klasy jest 
na „New Yorku“ około 800. Ceny kajut 
stosują się także do położenia t. j. czy 
są na tak zwanyin Promenadedecku, ezy 
też na I. piętrze pokładu. 

Nie brak też na ukręcie łazienek 
podług najwybredniejszych wymagań, 
fryzyera ete. Wspominając o fryzyerze, 
muszę dodać, że na „Now Yorku“ jest 
nim murzyn. Do tej «x prostej opera- 
cyi zabierał się z pełi « «omizmu powa- 
gą, oddala się i przypa ruje swemu dzie- 


nauk lekarskich. 

iuby. Dnia 4. b. m. odbędzie się w 
Żółkwi w kościele katedralnym ślub panny 
Maryi Rozwadowskiej z p. Stanisławem 
Orłowskim z Poznania. 

W sprawie konfliktu między Wy- 
działem krajowym a dyrekcya skarbu, o czem 
onegdaj za Dziennikiem polskim  donie- 
śliśmy, dowiadujemy się z autentycznego 
źródła, że jakkolwiek całe doniesienie 
wzmiankowane polegało na zupełnej praw- 
dzie, to jednak prezydent dyrekcyi skarbu 
p. Korytowski przekonawszy się, że źle po- 
stąpiono, błąd ten bezzwłocznie naprawił. 


Z miast. 


Z Rady miejskiej. Na wczorajszem, 
ostatniem posiedzeniu ust;ypującej Rady, 
przeszedł p. prezydent Mochnaeki ważniej- 
sze sprawy załatwione w ubiegłym roku. 
I tak: przeprowadzono we wszystkich in- 
stancyach ustawę, uwałniającą nowe budo- 
wle ze względów asanacyjnych od wszel- 
kich podatków i dodatków ; przeprowadzono 
gruntowną komisyonal:a Justracyę lasów miej- 
skich i opracowano plan ich administracji; 
wykończono i oddano do użytku dwie szko- 
ły ludowe Konarskiego, Zimorowicza, oraz 


Za szkołę przemysłową; otworzono pięć nowych 


ulic, zbudowano około 730 metrów kana- 
łów i ułożono bruki i choiniki na prze- 
strzeni około 875 metrów i zrestaurowano 
teatr skarbkowski; zbadano jakość wody we 


„wszystkich studniach; oczyszczono wodocią- 


gi miejskie i nrzadzono na dworcu caly 
park sanitarny; założono dzięki staraniom. 
dr. Stroynowskiego i hojnej oiiarności wie- 
deńskiego Towarzystwa ratunkowego lwow- 
ską stacyę ratunkową; urządzono przyjęcie 
„Sokołów.* 

Dalej odbyła Rada 42 posiedzenia, a 
magistrat 84. Ten ostatni załatwił 88.737 
numerów. Nakoniec zauważył p. prezydent, 
że nie wszystko we Lwowie dzieje się i 


Mobi jak najgorzej, jak to utrzymywać chcą 


niektórzy. Dowodem tego dwie rzeczy. Naj- 
pierw w sprawozdaniu posła do Rady pań- 
stwa dr. Mengera, ułożonem z odpowie- 
dzi miast państwa austryackiego w przed- 
miocie reformy akcyzy, można czytać, że 
gospodarka tymi dochodami we Lwowie jest 
jedną z najlepszych. Dalej zaś w sprawie za- 
sklepienia Wiedenki zwrócił się Wiedeń z 
zapytaniami w tym względzie do różnych 
miast i również lwowskie plany zasklepienia 
Pełtwi okazały się nazracyonalniejszymi. 
Zakończył p. prezydent podziękowaniem Ra- 
dzie za całoroczną gorliwą czynność, a pp. 
Marchwiekiemu i Michalskiemu za pracę w 
prezydyum. Przemówienie to przyjęła Rada 
oklaskami. Następnie imieniem Rady po- 
dziękował ks. Mazurak p. prezydentowi Mo- 
chnavkiemu za kierownictwo miastem i o- 
bradami Rady. Słowa ks. Mazuraka ró- 
wnież oklaskami przyjęli wszyscy czlonko- 
wie Rady. 

Posiedzenie rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek dnia 4. bm. o godz. 
6. wieczorem. Na porzadku dziennym wnio- 
ski komisyi weryfikacyjnej dla sprawdzenia 


{wyboru rady miejskiej. 


c0 wiośnłe. Mimo dokuczliwego zimna, 
jakiem się odznaczał kwiecień i w czem 
go maj, jak się zdaje, ma ochotę naślado- 
wać, wiosna jednak się rozpoczęła, Dowodzą 
tego nietylko głębokie rozumy astronomów, 
ale i instynkt stworzeń bożych. Słowiki, 
śpiewacy owi wiosenni, których pizzicatami, 
flageoletami i trylami nawet mieszkańcy 
grodu naszego w Parku stryjskim napawać 
się mogą, powróciły już z zimowej wille- 
giatury i dały wczoraj pierwszy koncert. 
Możemy zapewnić, że świeżość głosu i czy- 
stość intonacyi posiadają ci znakomici arty- 
ści w równie wysokim stopniu, co lat po- 
przednich. 

Raut panieńsk/. Zwycieztwo na całej 
linii odniosły wczoraj piękne Lwowianki 
pod egidą hrabianki Wandy Badeniówny 
na raucie panieńskim. Młoda protektorka 
dumną być może z owoców swej filantro- 
pijnej działalności, a biedne schorowane 
dziewczęta z kolonii wakacyjnej błogosławią 
niezawodnie już dzisiaj szlachetną działal- 
ność komitetn. Gdzie jest zwycięztwo, tam 
zawsze muszą być i ofiary. Na wczorajszym 
raucie ofiary te zwyciężone stanowiły liczne 
rzesze starych j młodych kawalerów, którzy 
wyszli z rautu niezawodnie podbici i oszo- 
łomieni, przysięgając w duszy Wziąć w naj- 
bliższym czasie rozbrat z nędzną dolą ka- 


łu, klaszcze parę razę w dłonie po u- 
kończeniu i każe się formalnie podzi- 
wiać, Gdy, przyszedłszy, zastałem go 
jedzącego, nie przerwał swego zajęcia 
ani na chwilę jakby nie on mnie, lecz 
ja jemu miułem usłużyć, 

W ogóle — oprócz nocy bardzo mało 
czasu przepędza się w kajucie, przewa- 
Żnie siedzi się na pokładzie. Więcej obc- 
znani ze zwyczajami okrętowemi biorą 
ze sobą wygodne krzesła składane, no- 
wieyusze maszą je wypożyczać. W krze- 
słach tych spędzi się wielką część dnia, 
Wstaje się zwykle mędzy 8. a 10, rano 
iw tym czasie jest pierwsze śniadanie 
breakfast. składające się z zimnyeh i go- 
rących potraw mięsnych, kawy lub her- 
baty i przystawek. © 1. jest lunch, jakaś 
zupa poprzedza mięsne potrawy, po zem 
kawa i herbata. O 7 wreszcie jest obiad 
właściwy, złożony z dwóch zup i mnó- 
stwa dań rybnych, mięsnych. jurzyn, 
legumin ciepłych i zimnych, kremów, a 
wreszcie deseru, owowów, kawy i her- 
baty. W ogóle zaś w dowolnym czasie 
można dostać filiżankę bulionu, kawy, 
herbaty, chłodniki i owoce. Osobna służ 
ba zwija się po pokładzie i uprzedza ży- 
czenia. 

Oprócz kajut mieszczą się na pokła- 
dzie : salon, bibiioteka, pokój do palenia 
Smoking, pokoje jadalne i bar, czyli po- 
prostu szynk, gdzie już za swój luby 
grosz można dostać lieznych napitków, 
nie objętych i nie wchodzącycii w rubry- 
kę utrzymania. 

(D. n.) 


walerską. Czy jednak spełnią przysięgę? 
Obie sale kasyna lwowskiego z pewnością 
dawno już nie wyglądały tak czarująco i 
nie mieściły w sobie tyle skarbów piękno- 
ści i elegancyi co wczoraj. 

Przepyszne dywany i draperye zdobiące 
ściany kasyna, egzotyczne kwiaty, czarujące 
dźwięki muzyki 30 pułku i oczywiście w 
pierwszym rzędzie urocze panie olśniewały 
wzrok przybysza i kazały mu wierzyć, że 
przez kilka godzin znajduje się w świecie 
zaczarowanym. Obie sale kasyna przepełnio- 
ne tak, że z trudnością tylko można było 
Przesuwać się wśród malowniczych fal, utwo- 
rzonych z wspaniałych i wykwintnych stro- 
jów zwycięzkich bogiń. Program rautu wy- 
pełniała artystycznie obmyślana część wo- 
kalno-deklamacyjna, tudzież wspaniałe obrazy 
z żywych osób. Komitet wpadł na szczęśli- 
wą myśl wykorzystania w odpowiedni spo- 
sób skarbów piękności, którym Lwów po- 


| szczycić się może i podał w żywych obra- 


zach zdumionym widzom czarujący widok 
królewien polskich, odtworzonych tak ludza- 
co, tak wiernie, że zdawało się. iż rzeczy- 
wiście widzi się przed sobą królowę Kingę, 
Jadwigę, Annę Jagiellonkę i „ukochaną 
Basię* Zygmunta Augusta. Oklaskom nie 
było końca. Kilkakrotnie musiano podnosić 
kurtynę, gdyż trudno się było rozstać z wi- 
dokiem czarujących postaci, odtworzonych 
z zamierzchłej a tak drogiej nam przeszłości. 
Tryumfy zbierał też i oklaski p. Fiszer, 
odtwarzając kłasycznego Sabałę Sienkiewi- 
cza i nieśmiertelnego, a w każdym razie 
genialnie obmyślanego „afiszera Rejszowera*. 
Znakomitege artystę darzono przeciaglymi 
oklaskami, a o wrażeniu, które sprawił, 
świadczył majwymowniej uroczy uśmiech, 
który w toku monologu Rejszowera nieustan- 
nie krasił nadobne usteczka słuchaczek. 

Tyle sympatyczna artystka p. Biondeł- 
l'ówna zachwycała swym srebrnym głosem, 
który na estradzie koncertowej znalazł zna- 
komite pole do popisu. A ile przytem 
wdzięku hyło w nadobnej koncertantce. 
Dużoby trzeba pisać, chcąc wiernie oddać 
wrażenie z wczorajszego rautu. Sprawo- 
zdawca musi się. niestety ograniczyć do 
słabo oddanego szkieu. Raut skończył się 
o godz. 1 w nocy pozostawiając u biorą- 
cych w nim udział niezatarte wspomnienie. 

Zjazd techników. Otrzymaliśmy na- 
stępującą odezwę z prośbą o umieszczenie: 
„Towarzystwo Bratniej pomocy słuch. Poli- 
techniki we Lwowie postanowiło z okazyi 
odbyć się mającej w roku przyszłym wy- 
stawy krajowej urządzić zjazd b. członków 
tegoż Towarzystwa od chwili zawiązania 
(1861). Ponieważ do Tow. Bratniej Pomocy 
należą wszyscy słuchacze szkoły Politechni- 
cznej zatem zjazd ten będzie zjazdem byłych 
słuchaczów dawnej Akademii technicznej i 
dzisiejszej szkoły politechnicznej. Na pa- 
miątkę zjazdu tego wydaną zostanie „Księga 
pamiątkowa* zawierająca krótkie notatki 
biograficzne wszystkich byłych czlonków o 
ile takowe zebrać się dadzą a zawierające: 
Rok i miejsce urodzenia, miejsce i czas od- 
bytych studyów średnich i wyższych, do- 
tychczas zajmywane posady, bądź rządowe 
badź prywatne, tytuły ogłoszonych rozpraw, 
jak również opisy dokonanych robót tech- 
nicznych. Upraszamy zatem wszystkich b. 
słuchaczów dawnej Akademii "Technicznej 
a dzisiejszej szkoły  politeczniczńej, aby 
rzeczone dane pod adresą: „Komitet Zjazdu 
b. słuchaczów Politechniki Lwów, Politech 
nika* przesłać zechcieli. 

Upraszamy Szanowne Redakcye wszyst- 
kich pism o łuskawe powtórzenie tej odezwy. 
Za komitet: Kurol Rotte przewodniczący, 
Jan Kanty Przyłęcki sekretarz. Lwów 1. 
maja 1898. 

Komitet rantu dziennikarskiego 
uprasza za naszem pośrednictwem wszystkie 
panie i wszystkich panów, którzy raczyli 
zająć się rozsprzedażą biletów na raut, a- 
żeby zechcieli łaskawie, w celu ułatwienia 
ostatecznego zamknięcia rachunków, zło- 
żyć do jutra włącznie, jeżeli dotychczas je- 
szcze tego nie uczynili, w księgarni PP. 
Gubrynowicza i Schmidta kwoty. uzyskane 
z rozsprzedaży biletów, ewentualnie zaś bi- 
lety niesprzedane, 

Z izby sądowej. W toku rozprawy 
przeciwko Fr. Wojakowskiemu, oskarzonemu 
0 oszustwo na szkodę gminy Skwarzawy 
Starej, zażądał dziś trybunał wyjaśnienia od 
wydziału Rady powiatowej żółkiewskiej, a 
gdy także okazała się potrzeba wczwanie 
nowych świadków do rozprawy, przeto ją 
na razie odroczono. 

Z dziennika policyjnego. W domu 
przy ulicy Gródeckiej 1. 95 zmarł nagle u- 
biegłej nocy Józef Harar, garbarz, rodem 
z Jaryczowa, liczący lat 65, a to wskutek 
udaru mózgowego. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitalnej. 


Z kraju. 


Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka rady powiatowej w Wieliczce z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
S. czerwca, oraz jednego członka tejże rady 
z grupy większych posiadłości, na dzień 9. 
czerwca. 

Sprawa oszustw cłowych. Sud po- 
wiatowy krakowski dla spraw dovhodów 
skarbowych odbył w sobote posiedzenie w 
biurze naczelnika powiatowej dyrekcyi skar- 
bu. W skład sadu, pod przewodnictwem 
starszego radey skarhowego p. Kruinłow- 
skiego, wchodzili radey sądu krajowego 
karnego pp. Fetter i Hoctlich; 4e strony 
władzy skarbowej pp. starszy komisarz skar- 
bowy Pasławski i koncepista Witkoś, Przed- 
miotem sesyi sądu było rozpatrzenie zażaleń 
przeciwko uwięzieniu że strony będących 
w areszcie kupców, winieszanych w znaną 
sprawę o przemytnietwo towarów bławatnyć? 
z Prus i Niemiec. Zażalenie takie, WNIEŚLI 
prawie wszyscy uwięzieni. Sad nie przy- 
chylił się do wniesionych zażaleń i SZA stkie 
odrzucił. Tnisresowani mają otwarty obecnie 
rekurs do krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie. 


ków, wtej sprawie wyjechała z Krakowa 
do Prus, by tam na mie;sen zbądąć wszech- 
stronnie stosunki 

Wiee suski, który się miał odbyć 
dnia 11 b. m. w Monastwrzyskach, został od- 


wołany. s 
Z Przemyśla. Ku uczezeniu rocznicy 
narodowej "urządza tutejsze Towarzystwo 


Ez 


Komisya śledeza , złożona Z 5 urzędni- 


dramatyczne przedstawienie, którego treść 


stanowi „Gwiazda Syberyi*. 


Z Birczy piszą nam: W dniu 26. z. m. 
po ciężkich cierpieniach zakończył doczesny 
żywot Jan Rawski notarynsz w Birczy, syn 
Wincentego znanego swego czasu we Lwo- 
wie architekty, w r. 1853 urodzony. Mimo 
całego wysiłku sztuki lekarskiej i niezwy- 
kłej troskliwości ze strony otaczających łoże 
chorego lekarzy nie zdołano nratować życia 
człowieka tyle ukochanego i szanowane- 
go. Jako urzędnik publiczny i jako człowiek 
jędnoczył w sobie zmarły to wszystko co w 
najszlachetniejszem ludzkiem jestestwie naj- 
bardziej cenimy. Ogrom nieszczęścia, jakiem 
dotknięte zostało w pierwszym rzędzie ro- 
dzeństwo i liczne drobne potomstwo wraz z 
wdową powiększa tvagiczność rodzinnego 
wypadku i bezmierną bołeść przyjaciół i 
znajomych. Pod tą grozą nieszczęścia pióro 
z rąk wypada, by godnie uczcić zasługi i 
pamięć człowieka, który wielką dobrccią i 
skerą gotowością do poświęceń dla bliźniego 
podbijał serca wszystkich eo się doń zbliżyć 
mieli sposobność. Duch Jego dziś widzi z 
grobu, de którego dopiero cośmy złożyli 
drogie nam szczątki, jak on był dla nas 
drogim, ile my łez po nim uroniniy a tych 
słów parę pośmiertnego wspomnienia niech 
staną się drogoskazem życia dla jego po- 
tomków. 

Dar. Bukowińska kasa oszczędności da- 
rowała gminie miasta Czerniowiec na cele 
asanacyi 10.000 zł., z której to kwoty wy- 
płaconych ma być natychmiast 3.500 zł., 
a reszta w razie wybuchu epidemii chole- 
rycznej, 

Zbrodniarki. Czerniowiecki fizyk miej- 
ski dr. Róbmer odkrył dwie zbrodniarki, 
które zajmowały się niecnym przemysłem 
powolnego zabijania dzieci. Przyjmowały 
one niemowlęta rzekomo na wychowanie a 
zajmomały się tem biedactwem tak czule, 
że jak skonstatowano, dzieci umierały jedy- 
nie w skutek zaniedbania i charłactwa. Obec- 
nie przy sprawdzeniu śmierei dwojga dzie- 
ci zarządzono sądową lekarska obdukcyę , 
która skonstatowała śmierć w skutek niedo- 
stacznego żywienia i bezgranieznego zanic- 
dbania. O rezultacie tym zawiadomiono e. k. 
prokuratoryę. 

W Jarosławia rozpoczęto rozbierać 
część muru kościelnego przy ulicy Farnej i 
przy placu św. Michała, Podczas kopania 
natrafiono na kilka czaszek ludzkich, ory- 
ginalnego kształtu. Zdaje się, że natrafiono 
tam na ślad jakiegoś odwiecznego cmenta- 
rzyska, o ile naturalnie nie okaże się, że 
są to pozostałości po dawnym cmentarzu 
kościelnym. 


Pielgrzymka do Rzymn z archidy- 
cezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej wyjeż- 
dża jutro. Podczas audyencyi pielgrzymki 
odczytanym zostanie Ojcu św. przez jej prze- 
wodnika ks, arcybiskupa Stablewskiego na- 
stępujący adres : 

„Podziwia świat cały wielkie czyny 
Twoje Ojcze święty i wielbi Boga, za któ- 
rego sprawą to wszystko się stało, a mia- 
nowicie wtym czasie Twego jubileuszu ra- 
dości tej i uniesienia liczne składa dowo- 
dy. Pośród tylu innych widzisz i nas, Ojcze 
święty, jako z radością z północnych stron 
zdążamy przez Alp szczyty i w wieczne 
SNR? SEEN Bogu 
i Świątobliwości Waszej, że mimo tylu 
trosk o dobro Kościoła, o nas także pamie- 
tać raczyłeń, którzy wprawdzie zawsze się 
odznaczaliśmy wiernością względem Stolicy 
apostolskiej, ale pośród owieczek Twoich 
najnieszczęśliwsi, trapieni jesteśmy licznenu 
ciosami I upadamy pod brzemieniem na- 
wiedzeń. Ty Ojczee święty w tych tak wiel- 
kich nieszczęściach okazałeś nam ojcowskie 
serce — Ty błądzących na właściwe wpro- 
wadziłeś tory, Ty ufającym nową ukazujesz 
nadzieję. Z tych powodów przystępując do 
tronu Waszej” Świątobliwości i składając 
wdzięczności naszej dowody, ślubujemy i 
przysięgalny szczerze posłuszeństwo wzgle- 
dem tej apostolskiej Stolicy, gorącą miłość 
dla Waszej Świętobliwości, synowską ule- 
głość względem nieomylnej Głowy Kościoła, 
wierną powolność wobec ojcowskieh napo- 
mień i rad, których Wasza Świątobliwość 
i wielkiej pamięci poprzednicy Twoi zawsze 
nam udzielali." 


Polacy za granicą. J. Narkiewicz 
Jodko, ziomek nasz, właściciel dóbr w gu- 
bernii mińskiej, zdobywa wawrzyny w Pe- 
tersburgu. Najznakomitsi fachowcy w za- 
kresie gospodarstwa wiejskiego i agrono- 
mowie żywo się interesują jego doświad- 
ezeniami z dziedziny t, zw. elektro-kultury. 
Dnia 22 kwietnia demonstrował w prywa- 
tnem mieszkaniu obecnego ministra dóbr 
państwa, Jermołowa , przyczem pokazywał 
różne gatunki roślin gospodarczych, wyho- 
dowanych według jego metody, przy pomo- 
cy elektryczności powietrznej. Minister nie 
skąpił uznania dla jego doświadczeń i zachę- 
cał do dalszej pracy w tym kierunku. 


„Ognisko*, polskie stowarzyszer e we 
Wiednin obchodzić będzie uroczyście, „ak to 
już donosiliśmy, pamiątkę konetytuc'i 3. 
Maja. Program tej uroczystości, którą się 
odbędzie dnia 6. maja jest naskępijęcy : 
1 zagajenie przez prezesa „Ogniska“. 2. 
Chór męski słowiańskiego Stowarzy. zenia 

jewaków pod kierunkiem A. A. Buchty. 
. Wieniawski: Koncert D-moll, skrzypse M. 
Drucker. 4. a) Moniuszko : Zuaszli ten kraj; 
b) Żeleński: Qzernobrewką, c) Chopin: 
Wojak, spiew Bronisławy Wolskiej. 5. Cho- 
pin-Fantazy8» fortepian H. Wottawa. 6. a) 
Żeleński: Romans G-moll; b) Zarzycki: 
Mazurek, Skrzypce M. Drucker. 7. Chopin- 
Röver: Fantazya, wiolonczela T. Kretsch- 
man. 8. a) Noskowski: Z Bogiem w świat, 
b) Kratzer: Dumka: e) Skalieki: W ogród- 
ku róże ślą, śpiew Bronisławy Wolskiej. 9. 
Olopin-Wottawa: Wiosna; b) Moszkowski: 
Guitarre; ©) Wottawa-Scherzo chara. teris- 
tique, fortepian H. Wottawa. 10. Chór mę- 
ski słowiańskiego stowarzyszenia spiew ków. 


Walne zebranie poznańskiego Tow. 
czytelni ludowych odbylo się pod przewo- 


dnictwem prof. dr. Zwolskiego 29. z. m. 
Że sprawozdania przedłożonego przez dr. 
Łebińskiego, widać, że w r. z. założono 
tylko 30 nowych czytelń i rozszerzono 


12.364 książek. Mały stosunkowo do innych 
at postęp tłumaczy się ciągłym brakiem 


funduszów. Mianowicie dochód wynosił o- 
gółem 12.999775 mrk., rozchód 17.96.84 
marek, 


Z w www, 


W Ełku umarł w tych dniach 93letni 
obywatel tamtejszy, mistrz ślusarski Piekar- 
ski, który w r.1812 przewoził uciekającego 
2 Rosyi Napoleona na wozie chłopskim 
SĄ granicę i zawiózł 60 fo Kalinowa, 
zkąd dalj Na on jechał na Margravowe. 

F Polika Jamina Suchodolski w 
kwiecie wieku po długich i ciężkich cie. 
pieniach zmarł 29. zm. w Medyni. Z suner- 
cią śp. Feliksa okoliczne sąsiedztwo traci 
najlepszego sąsiada, szlachetny sport chowu 
koni jednego z najięższyć jeżdzoów wyści- 
gowych, a ci 60 Z nun bliżej żyli i poznali 
jego szlachetny sposób > przekonań i serce 
najlepszego druha i bicocenionego przyja- 
ciela. Cześć Jego PAMIECI, spokój jego po- 
piołom! , 

Samobójstwo. Strażnik skarbowy, Jan 
Cząbadowski, w Fusiatynie, odebral sobie 
życie wystrzale Z karabinu służbowego. 
Powód, sumobójstwa niewiadoniy, = 


ać Gulai 


ton je a M Sar 50 H 
+on SZwajc zafinza, postanowił ogro- 
mia większością zaprowadzić napowrót kare; 
Smierci. Ustawodawstwo związkowe z roku 
1574 zmiosło w Szwajcaryi tę karę, ale już 
w Pięć lat później zmieniono to w ten spo- 
sób, id ogólny kodeks karny w tej sprawie 
nie nle orzekał a każdy z kantonów mógł 
w swoim specyalnym kodeksie karnym ka- 
10 Siulcrel napowrót wprowadzić. Usiłowa- 
nie doprowadzenia do porozninienia w tej 
sprawie pomiedzy wszystkimi 2% kantonamı, | 
rozbiło sie, ale al r. 1879 zaprowadziły l 
siebie karę gimiorei napowrót kantony: Lu-| 
serna, Bzwyc, Uri, Unterwalden, Appenzell, 
Zug, St. Gallen i Wallis. Teraz akc 
kanton dziewiąty : Szalfuza. Powodem, im 
którego "ten" kanton przywrócił postanowie- 
naa o karze Śmierci, było straszliwe mor- 
terstwo, j minionego roku 
w pewnej miej- 


i akiego w tecie 
tokoinno na całej rodzinie 
*cowości pod Szadluza. 

Acla © zakonieach. Pewien współ- 
Pracownik dziennika Gaułots udał się do 
Ewila Zoli, dla dowiedzenia się, jaki jest 
pautar „Dóbacie" o powrocie i recinte- 
Hp zakonnie. Zola znajdnje, iż Siostry, 
więkągn RM przy szpitalach, oddają daleko 
Nie ma ugi od dozorezyn  Świeckieh : 
ję i aa vne Tozmaityel zewuetrznych Ce- 
law, it posj p 
N e - rodziny, mężu, dzieci ud, 
Nie p trzekują kì - 
ehiad «"oputać sie, Zzkad c eziną | 
pienia ze na komorne E zaruowrot E dR= 
mu nie otrzymują ejęgów gy | ka 

z - t miu "gt - 
warzysza dotzesnej Wędrówki eanas i 
jeniawiawna korzyść paso meczy Ma 
BE | ja k Zysć utrzymania Sióstr w 
szpitalach. Nie powiadam jednak, aby di 
zorczymie świeckie był z D w NĄ 
, A 10w , 

lecz wydaje mi bidai Ue poniegi w 
odpowiedniejszem precip ii Biog 7 

È r I Su daleko dla spełniania 
ha zr e 0 którego potrzeba tylu o- 
Ar, KLEO ZApareją siębie, Wreszcie imu- 
SZ AWYBELĆ Uwagę patiska.. że cd awet, 
którzy nie zalecają egoon Aaa: 
cunkiem dla ksjęży, najwięksi nawet nie- 
dowiarkowie, nie powiedzą nigdy nie takie- 
go, coby mogło obrazić zakonnice Żarty ich 
nieprzystojne ustają na widok bialego kor- 
netu. Zdaje mi się, że fakt ten przemawia! 
wymowniej ed wszelkich dowodzeń za iub 
przeciw. Najcyniczniejszy Parsvżanin nie złe. 


Lie 


BO, nic lekceważącego o nieh powiedzieć 
nie może — a więc wzbudzają szacuin k. 
Głmi-ż jego źródło? Należy go szukać w 


wiejącej od nich pokorze i poświcecniu. One 
bronią ich od pocisków.“ : 
Georginia w bukiecie <iņnb::m. 
Ths asuczyciel zamówił dla narzeezone] 
swojej u ogrodnika bukiet g) "te 
brakn zwykle używanre vi 
w bukiet dwin biale © 
rodzice obrazili 
w btkiet z 
stal vo oo j 
50 ogrodnil Ogrodnik 


ubny. Ten wj 
li kw uluw WEWIUŚIŁ 
anua I jej | 
narzeczó- 
Ten ode- 


Me georginie, 

SIĘ 0 to i odesłali 
cierpka wymówka. 
owi i nie zapłacił, 


(gowych i zmianą 


występ p. Wincentego Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich. 

, Artyści maszej opery panie Pawli- 
ków-Nowakowska i Belincioni oraz pp. My- 
szuga, Wolfsthal i Jarecki wykonali w pią- 
tek w kościele katedralnym na żałobnem 
nabożeństwie za duszę śp. KŁucyi z Iwań- 
skieh Mazewskiej, prześliczuą produkcyę mu- 
zYCZnĄ, złożoną 2 utworów Pergolesego, 
Rossiniego, Gounoda, Moniuszki i syna 
zmarłej Ignacego Mazewskiego. Głosy oby- 
dwóch pań brzmiały w kościele świetnie, 
zarówno w solach jak w duecie Rossiniego, 
w którym miękki sopran pani Pawlików- 
Nowakowskiej, pięknie łączył się w całość 
z dźwięcznym mezzosopranem panny Belin- 
nioni. Myszuga wdzięczuą pieśnią Moniuszki 
przemówił glęboko do serca słuchaczy — 
a p. Wolfsthal swą wytworną, przeczystą 
grą zachwycał wszystkich, zwłaszcza, że 
utwór p. I. Mazewskiego (Le Regret) brzmiał 
nadzwyczaj sympatycznie, zdradzając kom- 
pozytora pełnego uczucia i smaku. Arty- 
stycznej całości dopełnił p. Jarecki akom- 
paniamentem na organach. 

Program wieczorku deklamacyjno-mu- 
zycznego pod artystycznem kierownictwem 
p. Wł. Wszelaczyńskiego, który się odbę- 
dzie dziś, we środę dnia 8. maja 1898 w 
sali „Sokola“ ku uezczeniu 102 rocznicy 
ogloszenia konstytucyi w dniu 3. maja 1791. 
Słowo wstępne wypowie dr. Adam Asnyk. 
Chór męski wykonaja członkowie „Keha*, 
„Lutni“: i Tow. muzycznego. Witwicki: 
„Pieśni polskie“ na fortepian odegra panna 
H. Kozłowska. Noskowski „Pieśń“ odśpie 
wa p. K. Bojarski. Doklamacya wygłosi p. 
lucyan Marynowski. Solo na skrzypeach o- 
degra 7-letni M. Wolfsthal. „Pisni“ od- 
śpiewa panna Cudek  (nezennica konserwa- 
wryinn klasy p. Wysoekicgo). „Pieśni na- 
rodowe* odśpiewa chór męski j. w. „Trzeci 
Maja“ wiersz St. Rossowskiego wygłosi p. 
Kazimierz Pepłowski. Poczem nastąpi od- 
słonięcie obrazn z żywych osb układu p. 
Karola: Młodniekiego. Początek 0 godz. 7. 
wieczórem, Wstęp za zaproszeniami. A 

* zeczy polskie za 5 zhlcą. 
W piśmie niemieekiem „Deutscher Haus- 
schala“ nr. 29 znajdujemy opis Krakowa 
pióra lansa rom Spielberga z ilustracyami 
przedstawiającemi : Sukiennice, kościół Do- 
minikanów , katedrę na Wawelu, bramę 
Floryańską , wieżę ratuszową , kościół BW, 
Michała, krużganek w uniwersytecie i kapli- 
ee św. Stanisława na Wawelu. 

* Panna Felicya Kaszowska (Griitz- 
hacndlor), warszawianka, bawiąca obeenio 
w Nowym-Yorku, została zakontraktowana 
na szereg występów w Bostonie i Cincinnati, 
zaś na czerwiec w teatrze wystawy chica- 
gowskiej. 


= 0 PE —_ | 


Ostatnie wiadomości. 


Klnh autonomistów, utworzony 
z licznego grona posłów sejmowych, któ- 
rzy należeli do dawnego centrum, odbył 
wczoraj pod przewodnictwem hr. Bor- 


kowskiego kilkugodzimie posiedzenie, na wczoraj większością kilku głosów nagłość 


którem zastanawiano się między tunemi 


Inad reformą ustawy gminnej i projektem 


zmiany ustawy drogowej. Co do sprawy 
pierwszej nie powzięto jeszcze stanowezej 
uchwały, prawdopodobnie jednak zgodzi 
się klub na wniosek przekazujący tę spra- 
wę joszcze Wydziałowi -~ nie omieszka 
atoli wytkuąć zasad, jakiemi przy ukła- 
daniu projekta Wydział krajowy powinien 
się kierowac. Co do zmiany ustawy dro- 


obecnych przepisów 
nie uwzględniającyeh najuboższej war 
stwy t. zw. chałupników, którzy od nn- 


skarzył o ` : : 

KS S a aiw Sady dwóch in- 
Ea EN iy skargę iki iera- 
jae się na Pani ge ogrodnika, opiera 
Seorginie 
Ogradnik 
300 marek. 


y 

Pra oToduie 1 czapki. Spostrzeżono we 
Har ję og RJ przyrost obłakań i gwał- 
A 4 M T t piha się w pe- 
> wpiywem przedwczesnyci 
Ig 2 an upałów wiosennych. Na tem- 
peraturg czazki wpływ Diewątpliwy wywie- 
y rodzaj 1 urządzenie Kapeluszów i czapek. 
an Vallin, lekarski inspektor wojskowy 
naawat, że po godzinie przechadzki w ka- 
5 sza wssokim (eylindrze) temperatura za- 
I arego w nim powietrza wznosi się do 46". 
list o marynarki p. Corre w Senegalu zna- 
uł, że powietrze pod kaskiem oficerskim 
miało 41”, pod kepi podoticera tylko 399, 
dzięki wentylatorom , nakoniec pod kaskiem 
kolonialnym, białym, tylko 38". Jescli spruw- 
dzą się przepowiednie meteorologii co do 
peźyszłych upałów, „kask kolonialny“ mo- 

że wejść w nżycie powssechnę. 

di 


znawców, którzy uważali 
Za niestósowne do takiego bukietu, ! 
zapłaci koszta, a te wynoszą — 


C Zr stowarzyszeń. 


l 

Wo czwartek dnia 4. b. im. o godz. 7, wie- 

ezaren: W lalala „Czyteln: katoliekiej* ke. prałat 

Jan Gnatowski urzadzu pogad nkę na temat 
„Bourget i jego Wyznanie wiy. 
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i Zmarii 
rog engel Cypryan. b. obyw. ziemski i redea 


o W Opatowie pod Sancomierze | 
nie i Marya wdowa po kaptanie, s'ynna 
skiej JĄ ya i wdzięku nu scenach Jwow- 

J i krakowskiej nod naźwiekiem swem ro- 

em Safirwny, We Wiedniu 

e Karol utynny : 

i synny publicy-ta fran- 
cuski, członek Akademii, E iy à 
AE dwa swiątówe, 27. zm 2 Paryżu w 
r, prac oVazerniejszych *ymietić ię: 
M Elszpanię nowożytną, Brzawroty WA rani 
. W Włochy nowożytne, didara SABA: 
vourze, Metterniehu, T'hiersie, P a o 
Fancusko-pruskiej itd. 


p a 
ztuki piękne. 


R Zakres 
Skarbka PRE teatralny. W tearze hr. 
rozpocznie 1Ś 


Al. hr. Freg aenea komedya w 3 aktach 


fragine_.t 
Tadeusz*, 


merów domów do takiej samej obowią- 
zani są prestacyi jak właściciele gruntów. 


Z Pozuania wybrała się przedwczo- 
raj do R ymu piolyrzymka. polska, liczą- 
ca około stu osób, pomiędzy niemi 22 
duchownych; reprezentowane s4 Wsay- 
stkie stany: wieśniacy, mieszczanie, IN- 
teligencya i obywatelstwo wiejskie. 

Pielgrzymi staną d 8. mzja Wieczo- 
rem w Rzymie Andyencya u Ojca św. 
odbedzie się w poniedziałek 15. bm. 


O pracach w komisyach sejmowych 
dowiedujemy się: 

W komisyi budżetowej referował p. 
Włodz. Kozłowski pelycye pogorzeleów 
0 zapomogi. Przy tej sposobności rozwi- 
nęła się dyskusya nad normą, w jakiej 
wysokości mają być przyznawane 2a- 
siłki pogorzęlcom i czy za podstawę ma 
być braną zagroda włościańska czy ro- 
dziņa. 

Dla pogorzelców gminy Powitno w 
pow. gródeckim uchwalono 400 zł. za- 


| 


|gowej, to klub antonomistyezny oświade | 15 
czył się za reorgunizacyą zarządów dro- | dziennego. 


sitku; załatwienie petycyi pogorzelców | 


Mikołajowa edroczono. P. St. Jędrzejo- 
wicz zapowiedział petycyę pogorzelców 
miasta Ulanowa. 

Komisy administracyjna wzięła pod 
obrady przedłożenie rządowe z projektem 
ustawy łowieckiej. Na posiedzeniu był 
pbceny jako kom surz rządowy hr Łoś. 
Roferentem przedłożenia w komisyi jest 
p. Adam Jędrzejowicz. Dotąd przyjęto 
kilkanaście paragrafów, w których po- 
czyniono kilka poprawek stylistycznych. 

" Komisya konkurencyjna ekan Sty itoj 
wała się wybierając pp. ks. metropo ite 
Sombratowieza przewodniczącym, mola 
zastępcą przewodnieząceg0; J rZeCIESKIE= 
go sekretarzem. 


polityczny |* 


Ankieta, dożona z Pep" | mA 
rządu. Wydziału krajowego; dg BU 8 
towarzystw rolniczych, _towarzysi roli: 
sowcvo i fachowych osobistości. pów da 
przez ministerstwo rolnictwa dla zna dla 
nia projektu nowej ustawy Jasowej dli 
|Galicyi, wyraziła życzenie ustanowienia 
kraj. komisyi lasowej przy namiestiietwie 
i pow. komisyj lasowych przy starostwach, 
ich działania miałoby okreslić 
namiestnictwo wspólnie z Wydziałem kra- 


we środę przedstawieniejjowym. Ministerstwo rolnictwa jednak 


sprzeciwiło się ustanowieniu takich ko- 


» zakończy „Zaręczyny Zosi |misyi i oddało Wydz ałowi krajowemu 
matu Mickiewicza pt. „Pan|sprawę tę jeszcze raz do zbadania. Wy- 


1. odsłonie. Drugi gościnny dział krajowy po powzięciu opinii kraj. 
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komisyi rolniczej oświadczył jednak, że 
uważa żądane przez ankietę utworzenie 
komisyj lasowych za konieczne. dr. Miquelowi, cofa. Nie może się zre- 
sztą poddać wyrokowi komisyi i całą 
sprawę w najbliższych dniach drukiem 
ogłosi. 

Beriin dnia 3. maja. Parlament 
przyjął przedłożenie o służbie uzn- 
pełniającej w wojsku i załatwił nowe- 
lę o lichwie. 

Berlin d. 3. maja. Pruska Izba 
panów przyjęła zmianę ordynacyi wy- 
borczej. 

Belgradzki korespondent Voss. Ztg. 
donosi z dobrego jakoby źródła, że 
królowa Natalia na razie zarzuciła 
swój pierwotny zamiar przybycia do 
Belgradu i spędziwszy cztery tygodnie 
w Rumunii wróci do Biarritz. 

Londyn d. 3. maja. Gladstone za- 

Istniejący w Królewcu główny komi-i powiedział w Izbie posłów, że rozpra- 
sk r! RÓRA A: Ep ietujących Ziwa szczegółowa nad homerulem po- 
czech zostały zwinięte, i że Żaden emi. |uiedziałek. t 
graut bezwarunkowo nie może liczyć Protokół względem zakończenia 
na jakąkolwiek pomoc ze strony komi-|sporów granicznych między Argenty- 
tetów, ną a Chili został już przez chileńska 
rząd podpisany. 

Londyn d. 3. maja. Izba Bao) 
przyjęła budżet w drugiom czytaniu. 

Chrystyania d. 3. maja. Prezesem 
gabinetu zamianowany Stang; teki 
|nie są jeszcze rozdzielone. 

Kolin (w Czechach) d. 3. maja. 
za i ę | Wojsko, ściągnięte tutaj z powodu za- 
dowe przyjęcie odbyło się w Lucernie, |purzeń antisemickich już odeszło. Pa- 
witano gości szczeremi owacyami. Pre-l iuie spokój z } 
zydentfederacyi szwajcarskiej osobiście ja- | l ZuDEny. p d 
wił się na powitanie, poczem odbył się Sztokholm d. 3. maja. Sejm szwe- 
obiad na 46 nakryć. Prezydent Schenk|dzki uchwalił 211 głosami przeciw 153 
toustował na cześć cesarza jako stróża |na budowę nowego pancernika 2,868.000 
pokoju, i cesarzowej, cesarz zaś odpowie- koron, z których jeden milion ma być 
ersam a toastem na pomyślność wstawiony w budże ie  przyszłoro- 

zwajcaryi. : 
cznym. 

W Belgii zanosi się na zmianę W NE. g p To Punet PA 
składzie ministerstwa, Ustąpić ma jene- znaczył pół miliona franków na stłu- 
rał Pontus, minister wojny, otworzyło | mienie powstania na wyspie Kubie. 
się bowiem stanowisko jeneralnego M-|Kilka oddziałów powstańczych już się 
spektora gwardyi obywatelskiej, 0 ida poddało. 
rem on marzył oddawna. Miejsce Jego Monachium d.3. maja. Wedle Alig. 


zajmie prawdopodobnie jenerał Brassine. id a ; 
AATA nadkępi w najbliższych dniach;| Zig. przyszedł do skutku kompromis 
nowy minister wojny miał zastrzedz 80-|w sprawie przedłożenia wojskowego, 
bie wolna rękę co do przeprowadzenia na podstawie 


ustanowienia służby 
reorganizacyi armii belgijskiej W duchu Me MiinicjApod 


: chorągwią na okres 
ch ią żby wojsko- - SZA ; j 
T v RÓ m w głoski o|5 lat i podwyższenia cyfry prezencyj- 


dymisyi miuistra sprawiedliwości, ale te | nej w ciągu 3 lat o 70.000 żołnierzy 
udają się być bez podstawy. (projekt Huenego). 

a Bruksels d. 3. maja. Przewódca li- 
berałów Frere-Orban zachował niebez- | 


Jak zPeterburga donoszą, car zezwo- 
lił, aby przy Watykanie był ustanowio- 
ny rosyjski „ajent kościelny", podlegają- 
cy ministrowi spraw wewnętrznych. No- 
minacya nastąpi po powrocie cara z 
Krymu. 


Russkaja Żizń donosi, iż komisya dla 
spraw majoratów, pozostająca pod prze- 
woduictwem sekretarza stanu Abazy U- 
znała za niezbędne wydawanie pużyczek 
szlachcie dziedzicznej w guberniach Ro 
syi europejskiej w tych wypadkach, kie- 
dy chodzi o wykupienie majątków rodo- 
wych z rąk szlachty „obcego pochodze- 
nia* lub osób innych stanów. Operacya 
ta ma być powierzona Bankowi szla- 
checkiemu. 


Dziś ma nastąpić drugie czy anie u- 
stawy wojskowej. Większość zdaje się być 
zapewnioną przez pozyskanie 15 wolno- 
myśluych, którzy nie cheą dopuścić do 
upadku Capriviego. 


Wczoraj przybyli cesarstwo niemieccy 
z powrotem z Włoch do Szwajcaryi. Urzę 


We francuskiej Izbie posłów wbrew | 4 ' 
żyezeniu prezydenta gabinetu przyjęto | piecznie na Iwfluenzę. 
Jak słychać, otrzymał król temi 
wniosku Guyota, dątącego do zniesienia | dniami tajny raport pewnego wyższe- 
akcyzy. , 

Dep. Baudin (socyalista) skarzył się, |-. R sm 
ze d. i maja przez policyę na ulicy | |$ SZJ - pe 
aresztowany został. Prezes gabinetu od- Król robil namiętne wyrzuty ministro- 
powiedział mu, że był to wypadek po-iwi wojny, Pontusowi z tego powodu. 


dnszczenia, i że w takim wypadku każ-| Raport ów konstatuje wiele wypad-|j7295 17520 17600 17972 18425 
ków niesubordynacyi żołnierzy socya-|18920 19278 19504 19520 19689 


dy deputowany aresztowany zostanie, 
któryby ugkiśćłi gapąkój na ulicy. Izba | pi stów podczas 
znaczną większością 819 głosów przeciw || E 

BO przeszła nad tą sprawą do porządku |oDotniczyca, | 
stów w socyalistycznych demonstra- 


cyach ulicznych. 

Bolgrad d. 3. maja. Milan nie wró- 
ci do Belgradu z wraz Natalią, tyl- 
ko dopiero, gdy skupczyna zaprosi go 
do powrotu, gdyż dopiero wtedy byłby 
zwolniony ze swego slowa honoru, że 


ostatnich rozruchów 


Jak słychać, król dahomejski Beban- 
zin pragnie zupełnie poddać się Fraucyi 
i ubdykować po wyznaczeniu mu sto- 
sownej pensyi. 


APE dona, że w szerokich LE pttrróci dai. 
kołach powzięto myśl uczezenia przy” De. e , 
jazdu NA talin w Caan = as u- Risticz oświadczył, że żadnego mang 
roczystoświ, aby jej dać zadośćuczynieniejdatu nie przyjmie, że po 89-letniej 
za wygnanie. ciężkiej służbie politycznej ma prawo 
nek pay oiia bili do Pie do wypoczynku i wróci do swoich stu- 
resztn. Na dworcu kolejowym powita! ja 0 o 
imieniem króla T Wlndesko, szef | 1J9w historycznych, | | 
kancełaryi wojskowej. Natalin udała się Nowy Jork d. 3. maja. W kościele 
wprost % dworca kolejowego do zamku| metodystów w Fairview koło Filadel- 
Widra pod Bukaresztem, w odwiedzinyjfi dawano żywe obrazy w bengal- 
do księżnej Katardżiu, ciotki Milan| skiem oświetleniu, przyczem proch 
odzie zabawi czus jakiś. 


wszystko się rzuciło do drzwi, 10 ko- 


wystosował nad-|biet i dzieci roztratowano, 
jest pokaleczonych. 


Książę Ferdynand 
zwyczaj serdeczną depeszę do bulgar- 
skiego vksarchy z podzivkowaniem ZA 
życzenia, złożone mu z okazy! zaślu- 
bin. 


Dział ekonomiczny 


— Kasa oszczędności 1u:. Tarn-p - 
la, Zamknięcie rachunków z dniem 31. 
grudnia 1892 wykazuje w aktywach go- 
tówką  13.058.57, pożyczki _ hipoteczne 
561.201.838, pożyczki gmin 2.695-90, 


e 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 3. maja. Prezydent ko. 
lei państwowych odjeżdźa dzisiaj do 
Lwowa na 14 dni w celu inspskcyi 
linij galicyjskich i wzięcia udziału w |liezki na papier. wartośc. 16.925, papiery 
obradach sejmowych. wartości nominalnej 505800, w wartości 

Dr. Bilińskiemu towarzyszy starszy 508.776. Weksle eskontowawe 580.640:16 
inspektor Kniazicłucki. realności własne 36.64722, rach. bieżący z 


„szt d. 3 j 
SAR maja, Cesarz PTZY -| nne wierzytelności wyszczególnione w bilan- 


był tu o godzinie 6 rano. Książę pry- |sję 57.69056 ogółem 1,811,83421 — w 
mas oczekiwał go na dworcu kolejo-|pasywach: wkładki 1.747.492:74, 
wym. Cesarz dowiady wał się o zdrowie |reeskontowane 32'150, odsetki wchodzące 
ks. Kohla. 

Petersburg d. 3 maja. Ogłoszona 
została ustawa, która działalność profe- 
sorską nauczycieli wyznania mojżeszo- 
wego czyni zawisłą od świadectw, wy- 
stawianch przez lokalne władze szkolne 
na rok jeden. 


11.658:44, zysk za rok 1892 10.072*34 
ogółem jak wyżej 1,811.834'21. 

Wydzial Kasy Oszczędności na posiedze- 
niu dnia 17. kwietnia zatwierdził wnioski 
komisyi rewizyjnej o udzielenie dyrekcyi 
absolutoryum za rok 1892, oraz rozdzielił 
zysk, mianowicie 


Berlin d. 3. maja. Parlament uchwa » imę e i kw 
lił jednogłośnie rezolucyę odnośnej P renumeracyę czł. dyrekcji. 1800-— 
komisyi, ażeby sprawę ustinowienia ` urzędnikom AE O) 
osobnej komisyi dla zbadania przed- | na cele użyteczności publicznej 
stawionych przez Ahlwardta aktów, bzółómó* EEEE .. . 4082-84 


zac za załatwioną. a Razem od . . 1007234 
uważać za z 4. Referent komi Na tem posiedzeniu uchwalił wydział 


syi oświadczył, że rzekome dowody budowę własnego gmachu niezbędnego na 
Ahlwardta niczego zgoła nie dowodzą. | pomieszczenie licznej klienteli i udziclił w 
Ahlwardt odparł na to, że właśnie do-'w tym celu dyrekcyi kredytu na zakupno 


go wojskowego o fatalnem wciskaniu |11541 11327 11951 12228 
socyalistycznych do armii. | 12518 12540 12586 12731 


tudzież udział rezerwi- | 1990, seryj 


5527 6470 6776 (388 8774 8392 


507 lesow. wå lat. M 
własnym zakładem zastawniczym 39.198:92 o Tia a0 ła oki WR” 1 SA 
Ryta wał aparat, 
weksle | stach 7.00 do ——. 


w rok 1893 10.465669, depozyty i kaucyeļ » likw. - .— do - 
Zakłułu dla Galicyi i Bukowiny w likw, go 


wiódł przekupstwa w Towarzystwie | odpowiedniego gruntu pod budowę w kwocie 
dyskontowem. Zarzuty, jakie poczynił | 1.000 zł. 


Fundusz rezerwowy wynosi z dniem 81. 
grudnia 1892 217.553:06 zł. ezyli 12:65 
wkldadek, 

Fundusz emerytalny z dniem 31. grud- 
nia 1892 26.319:56, Kwotę 4.082'84 roz- 
dzielono następująco: Chrześć. dom kalek 
750 zł., żydowski dom kalek 750, ubodzy 
ehrześciańscy 250, ubodzy żydzi 250 zł. 
Bursa nauczycielska 100 zł., Bursa ruska 
50 zł. Wystawa krajowa 150 zł., „Sokół“ 
tarnopolski 832 84 zl., Stowarzyszenie dye- 
taryuszów 100 zł. gimnazyum 100 zł., semi 
naryum nauczycielskie }0U zI., szkoła re- 
alna 50 zł, 8 szkoły miejskie 150 zł., 
szkoła Żydowska 100 zł., św. Wincenty A 
Paulo męski 100 zł, żeński dla Ochronki 
100 zł. żydowska kuchnia ludowa 200 zi., 
„Qwiazda“ tarnopolska 100 zł., Jad Cha- 
ruzim 100 zł.. Och. straż ogniowa 100 zł., 
Tow. muzyczne 50 zł., Kółko naukowe tar- 
napolskie 50 zł., Macierz szlaska 50 zi. 

Ruch kasowy w roku 1892 9,195,505-14. 

Kasa oszczędności m. Tarnopola. 
Ruch kapitału wkładkowego od 1. stycznia 
do 80. kwictnia 1893, Stan z dniem 31. 
grudnia 1892 książeczek 5157 z kwotą 
sł. 1,747 49274, w styszniu włożono na 
książeczek 606 w tem nowych 237 zł. 
S2.203:99, w lutym włożono na książeczek 
491 w tem nowych 173 zł. 69.905389, w 
marcu włożono na książeczek 492 w tem 
nowych 204 zł. 139.469'44, w kwietniu 
włożono na książeczek 498 w tem nowych 
204 zł. 80.3888:43, ogółem włożono na ksia- 
ieczek 5975 zł. 2.119.459-99; zwrócono: 
w styczniu z książeczek 603 z umorzeniem 
172 zł. 91.7168:78, w lutym z książeczek 
444 z umorzeniem 166 zł. 72.72791, 
marcu z książeczek 571 z nmorzeniem 194 
zł. 104.075:81, w kwietniu z książcczek 416 
z mmorzeniem 160 zł 52.62360. Stan 
z d. 30. kwietnia 1892 książeczek 5288 


AR 263-50; półnoeno-zachodniej 436 ; banku 
dla krajów koronnych 25750. 
Renty: kor. austr. —'—, kor. węg. 94-90, 
złota weg. 11555. 
= Waluty: Ruble pp. 12700, napoleondory 
"16. 


Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty rolne. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 2. maja. 

Pomimo troche polepszonych warunków kli- 
matycznych, zewsząd dochodzą skargi, żestan za- 
siewów w wysokim stopniu ucierpiał, więc dal- 
sze podniesienie się cen zboża byłoby całkiem 
uzasadnione, a jeżeli obecnie tenduncya zwyżko- 
wa niu robi już dalszych postępów, to diatego. że 
targi zashodnie-europejskie pod naciskiem zapa- 
sów amerykańskich w ogólnym ruchu zwyżkowym 
nie biorą udzisłu. Wskutek tego nasze zboże Ea 
granicę nie wychodzi, a nadfo napotyka konku- 
renepę ze strony Rosyi, gdzie ceny są tak niskie, 
że obecnie opława się sprowadzać ztamtąd psze- 
nice oelona. Na dzisiejszy targ dowiezjono też 
znaczniejsze ilości pszenicy z Królestwa, która 
po opłacenin cła stawia Się tutaj mniej więcej na 
5 zł. 15 ct. Tym sposobein zaofiarowanie było 
dzisiaj większe i temu przypisać należy, że pod- 
niesione żądania nie znajdują uwzględnienia, po- 
mimo że dowozy z Galieyi są małe, gdyż przy 
cenach, jakia płacą w Galiegi wschodniej, wywóz 
w te strony nie opłaca się obecnie. Stosunek cen 
żyta jest kcrzystnicjszy, dlatego więcej go przy- 
chodzi i nie może się odpowiednio podnieść w 
cenie, chociaż wszelkie ku temu dana istpieją; — 
Pobyt na jęczmień polepsza srie stopniowo, lecz 
w cenach polepszanie nie uwidoczniło się odpo- 
wiednio. 

Płacono pszenice białą 8:40 do 3-90, ezerwo- 
ną 8'30 do $65, żółtą 830 do 8:85 złr., żyto 
6770 do 7:15 złr.: jęczmień browarny 585 do 
6.23, na kasze 540 do 5'50 złr., owies —— do 
—— zł; rzepak 12:50 do 13:35 złr., koniczynę 
czerwoną BA do Tu, białą 50 do 65 złr.; wszystko 


‘jca 100 kilogramów 


Bank galicyjski dia handlu i przemysłu. 


Wiedeń 3. maja, Pszenica na wiosne 8:60— 
8:42, na jesień $'6:—86'6, żyto na jesień 163— 
7:50, owies na majęczerw ec 6'43>—6:45. na jesień 
6:50— 6:53. Kukuskdza na maj-czerwiec 5:05— 


2 kwotą zł. 1,108.265:94. Such osób w tym 8/4. Rzepak nowy 1120. 


dziale wynosił 4121, przeciętny ruch dzien- 
ny w tym dziale osób 42. 


bytem dnia 1 maja losowaniu obligacyj 


i emisyi z r. 1590 wyłosowane zostały 
następujące obligacye: 

„ Bo w srebrze obligacye z prawem 
pierwszeństwa (I. «misyu) 64 sztuk, a 
mianowicie 
2982 3447 


20195 20415 20469 50751 
22666 24053 24985 25373 
26276 26587 26881 27493 
30315 31461 31928 33034 
34217 34726 34889 34927 
36163 36851 38880 40206 
48067 43212 48675 43871 


25499 
28073 
33436 
35221 
41836 
45677 


26144 


46420 


46628 49679 49776 i 50141. 


5°% w złocie obligacye z prawem 
pierwszeństwa (II emisyi) 88 sztuk, a 


Kolej arcyks. Albrcehia. Przy od- 


I. i II. emisyi z prawem pierwszeństwa 


-e o 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. majaa. 

Hotel Europejski. J. O. ks. Czartory- 
ski z Pełkinie, hr. M. Mniszek z Kwarza- 
wa, hr. M. Karnicki z Sądowej Wiszni, dr. 
L. Cyfrowicz z Krakowa, M. Michalewski s 


r. 9501546 1910 2144 2807 | Tarnopola, J. Kopczyński z Tarnopola, 5. 
5659 5684 6035 6238 6392| Zamoyski ze Skole, J. Ujejska z Dynowa, 
11121 11462 13903 15225 18604 19989|N. Ledermann z Wiednia, J. Cech g Oło- 
20758 21948 |muńca, A. Drejfus z Bieł 


Hotel Szwajcarski J. Olszańska z Pode ` 


29950 | wołoczysk, P. Ilewicz z Wołkowie, N. Ze- 
34196 |leer ze Lwowa, J. Jaworski z Łomna, K. 
36150| Jaworski z Łomna, 
492294 | daczowa. 


N. Goldhaber z Ży- 


mig = "u TP PE! ";. 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 


mianowicie nr. 103 636 649 787 1084 mieliśmy pogodę, dziś pochmurno. 


2957 3186 3398 3461 3467 3502 3544 
5020 5054 5475 5704 6139 6825 6397 
6109 6924 7020 7157 4256 7297 7303 


9034 9070 9375 9706 9994 10054 10526 
10582 1075 10752 11209 11877 
12375 12464 
12750 
14076 
15195 
15466 


13438 13503 14037 14058 
14119 14659 14713 15123 
15279 12328 15891 15440 


1 

15195 
17220 
1 621 
19994. 
40 w srebrze obligacye emisyi ż r. 
25, a mianowicie numera 
1247 2615 8121 3180 3533 3585 4540 


1000 zł; następnie nr. 10541/10545, 
19671/19675. 20801/20905, 21781/21735, 
28426/28430, 37711/37715, 40536/40540, 
43566/43570, 44806;41810, 49166/49170, 
53346/53350, 54531/54535 po 200 zł. 

Wypłata wylosowanych obligacyj na- 
stapi ] listopada 1893. 

— Gen. dyrekcya kelei pańs'w 
ogłasza, że do styczniowego wydania ta- 


1iżgg (0d północy do północy). 


Barometr idzie w górę. 
Stan harometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o l2tej godzinie w po- 


.|8341 8445 8632 8760 S782 8374 S964| dnie T6S mu. 


Prognoza na dobę duia 4. maja br. 
Wiatr będzie co 


do kierunku południewo-zachodni, co do siły 


13379 | slaby (2), 


Srednia temperatura doby podniesie się 


do 4-10"C., niebo będzie lekko zachmurzone 
a względna wilgotność powietrza około 
65%. 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro, dnia 4. maja. Św. Floryana. 


— św. Fteodora. 


= = ko AE ||| W 


Nadesłame. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


ryfy przewozowej wydany został doda-|no odbyciu specyalnych studyów na kli- 


tek IV. ważny od 1. maja. 


nikach profesorów Fonrbier i Besnier w 


— Losy branszwick'c. Główna wy- |Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 
grana 150.000 marek padła na s. 8161|w Wiedniu, — mieszka przy ulicy Sobie 


n. 9; druga wygrana 12.000 marek na 
s. 132 n. 42. 

— Włoskie czerw. krzyża: główna 
wygrana 15.000 lirów padła na seryę 
5717 n. 32. 

— Losy 7 roku 1860. Przy w zo- 


eksplodował. Powstał straszny popłoch, rajszem ciągnieniu losów premiowych z 
r. 1860, główna wygrana padła na seryę|W pobliżu kolei wschodniej części 
wiele osób|16.736 nr. 5, wygrana 50.000 zł. na s.| polożone, 

13.113 nr. 15, 25.000 zł. na seryę 5966| dochód, jaki dobry rzepak przynosi, 
nr. 2, po 10.000 zł. na serye 6599 nr. 3 
zap i serye 15.868 nr. 13. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 3. maja (Z Izby handlowej! 


Akcye za sztuka: Kolej ga! Karola Uudwik: 
00 zł. m. k. 21800 do 221 00. kolej Lwow Ki 


zar|Jasska to 200 gł, w. a 26203) do 26500, B; 
hipotecznego po 200 zł. w. a 370 — do żę 
Banku kredyt. galie. po 200 zł, w.a. 


— do 215,—, 
Banku hinot, gal 
10100 do 101.70, 5%, z LUY, | 


Listy zastawne za 100 zł.: 


krajowego 4',%, los, w 51 Jai 
„łós wst! iat 97 dą = 4 
00:70 do iÓT'4U, 40 los. w Bi 


Listy dlużne aa 190 zł. GLI, Zkt wad włoś 


(rólnago ralniezo-kredyt 
w IR latach 50—, go — — k 
Obligi za 100 zt: 


LE in, Indemnizacyjna galie. 5”, 


m. Galis. funduszu propiua- 


yjneg> 4%, 0710 do 9% 50. Rukow. funduszu 
Hop nacyjnego B3j, leż — jg Kezd banku 
razowego GO], wa L am. —— do ——, By, 


tl. meme |02S da 2. Pożyczka krajowa z ro- 
u okey Be, w. a. 10450 do- ATU 1383 
4:14. 100:50 do ——, Au, 9570 do — . Po- 
życzki ś-pre. koronowej 95:70 do 94-40. 
' Losy: Losy miasta Krakowa 2350 do 35.—. 
Losy miasta Stanisławowa 35, — do 39.—. 
Waluty: Dukat cesarski 6.75 do 5.85. Napo 
leondor 3.70 do 980. Półiwperyał rosyjski 9.80 


do -.—, Rubel rosyjski srebrny 1.37 do 1.30 
Rubel rosyjski parze 1.26-00 do 1.2800 100 
marek niemieckiou 5945 do 60 20. 

Wiedeń 3. maja. 2 

Akcye węg. banku kredytowego s pł 
banku anglo-austryackiego 15360. Un'onbanku 
259-50; kolei północnej 296; ołudniowej (Lom- 
bardy) 108-756; państwowej % 6-—;  czerniowi6- 


skiego |. [M (dom przechodni z uliey 
548 Wałowej I. 9). 
Ordynaje od £I—I2 i ad 3—5: 


Wymarzłe rzepaki 

kraju 

dadzą co najmniej podwójny 

e- 

żeli je się przeorze i burakami owa: 
mi zasadzi. 

Cukrowarnia w Tłumaczu płaci na 
wszystkich stacyach kolejowych pomię- 
dzy Boryniezami, Sniatynem, Husiatynem 
i Suyjem oddane buraki, po 50 et. za 
100 kilo, duje nasienie za połowę wła- 
snego kosziu, udziela zaliczek 50 zł. na 
morg i płaci za każdy procent nad 18 
cukra w burakach po % centy. 

Dalej od k lei położone miejscowości 
poniosłyby koszt przewozu do jednej 
a wymienionych stacyj kolejowych. 

Nasienie i informacyę posyła cukro= 
wnia odwrotnie, 

197 Dyrekcya cukrowni. 


ŘE 


Pensyonat hydropatyczny 
dr. EBERSA 


_ k. zakładzie wodoleczniczym w Krynicy 
ZER ~ się maja do 30. Wrzesnia. 75 pokojów, 
ogrody rozległe, p 4ożenie najzdrowsze. Do 1. lip: 
Ga i od 1. września ceny niższe, jak w lipcu i 
sierpniu. Szczegółów udzieli zarząd pensyonatu 
dr. Fbersx w Krynicy. 


Zakład fotografiozny 


artysty malarza 


L. KOEHLERA 


we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


4 


GAZETA NARODOWA z Qzsartku dnia 4. Maja 1893. Nr. 102. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po ceencle od wyrazu. 


ODOWNIE pokojowe po złr. 25, 35, 45 

i wyżej, poleca Piotr Chrząstowski, han 
del żelazny we Lwowie, 
(naprzeciw katedry). 


W szTżosY podoficer żandarmery! 
poszukuje posady rachmistrza, maga- 
zyniera lub też pisarza ekonemicznego. 
Adresoweć uprasza: M. H. Leszniów, poste 
restante. DAŻ 


KE parę OSIOŁKÓW pociągowych. 
Zgłoszenia do 1. 937. Centralne Biuro 
ogłeszeń, Lwów, Kopernika 11. 545 


Nauczycielka 


posiadająca dyplom, wyższą muzy- 
kę, języki francuski i niemiecki 
z konwersacyą, poszukuje umie- 
szczenia. Uprasza się o dokładne 
warnnki. Adresować: Stowarzysze- 
nie nauczycielek, Rynek 10, Lwów. 


Dr. Maciej Krobicki 


adwokat w Kołomyi 


poszukuje od maja b r. 


koncypienta'” 


rutynowasego, z kilkuletnią prakty- 
ka adwokacką. 44 :8 


plae Kapitulny 1| 4 
548 


warunkami. 


6 żelaznych 
wiązanych gatrów 


Lodownie pokojowe a 7 
od złr. 25, podwój-| 
ne od złr. 36, zna-i 
komitego wyrobu za- 
p 050. — Mua- 
szynki  amerykań-| LJ Z 
Ę skie do robienia lo- 
Š dów, „niezrównane, polnych l dworskich 
sag y $ miesięcznych, dostać można zaraz i 
i automatyczne na 6|każdej chwili przez Biuro wywiadow- 
i 12 a B. Krasickiego w Jarosławiu, 
45010. Puszki cynowo Miti po złr |cze £ osíawiu 
l, MS 2 po złr. 6, 8i 9:50. Żelazka ku- 
ta do andrutów po złr. 5. Formy na lody 
w wielkim wyborze, Bita włosiane po- 
czwórne po złr. 1 do 1'60 
poleca 3626 
ANTONI HALSKI (Bi 
handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryaeki 1. 9. 
ac 
L. 1169. 


sprzedał. 
Rudolf Mosse, Wiedeń“. 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady sekretarza Rady powia- 
towej w Brzeżanach wzywa się mających chęć stara- 
nia się o takową, ażeby najdalej do 10. czerwca b. r. 
wnieśli na ręce Prezesa Rady powiatowej podania swoje. 

Posadę otrzyma tylko kompetent, który się wyka- 
że z ukończonych studyów prawniczych i nabytej prak- 
tyki w służbie administracyjnej, sadowej, adwokackiej 
notaryalnej. 

Płaca sekretarza wynosi rocznie 1000 złr. z 15° 
dodatkiem aktywalnym. 


Zapytania adresować: „P. 605 
4411 


Ł154 


Po odbyciu trzechletniej nienagannej służby na- 


stąpi stabilizacys, która nadaje prawo do emerytury, 


Andrzej Nowak zastrzeżone w statucie emerytalnym Rady powiatowej 


poszukuje swego brata 


Józefa Nowaka 


urodzonego w Świerczkowie. Adre- 

sować: Andrzej Nowak, u WP. Krzy- 

sztofowiczów, w Korniczu, poczta 
Kołomyja. 4455 


Dla cyklistów! 


Gruntownie i tanio naprawia wszelkiego 
rodzaju uszkodzenia bicykli 44.2 


ALEKS. ZAJĄCZKOWSKI 


Zaklad mechaniczno - ślusarski 
Lwów, Kopernika 17. 


Tamże wszelkie roboty w zakres arty- 
stycznego ślusarstwa wchodzące, naprawy 
wszystkich maszyn precyzyjnych, kas itp. 


Sumiennie i tanio! 


C. k. pierwsza uprzyw. 


Fabryka mebli żelaznych 


Mig, Kitschelta Spadkol. 


e. k. dostawcow nad wornych, 
dostawców m. Wiednia. 
Składy : 
w Wiednia, I., KArntnerstrasse 42 || 
(pomiędzy ulicami Augustinerstrasse i 
Maysad ergasse). 


ś2 


" 

Cennik Nr. 2 zawierejacy: meble 

ogrodowe, namioty, figury do fon- 

tan itp. Ilustrowany cennik Nr. 1 za- 

wierający: łóżka, wkłady do łóżek 

nmywalnie itp. rozsyłamy na żądanie 
gratis. 4432 

Wa LWOWIE w magazynie: 

Gebhardt & Christianus. 


Ze względu na liczne naśla- "H 
dowania, należy zawsze ŻĄdAĆ 


Tinct. capsici comp. 
«(PAIN - EXPELLEB) 


z „kotwicą“ i nie preyjmować 
meala adatok bas kotwicy. ppl 


Pośrednictwo 


w kupnie i sprzedaży 


i dla wszelkiego rodzaju transakeyj 


z Paryżem i z Francją, 
Ekspedycyn zamówień. 
Ułatwienia zwiedrającym Paryż. 

Adres : 3647 


J. W. Selinger 


3I, Avenue de Lamofte-Piqnót, Paris: 9,77 amam 


z 29. stycznia 1882 l. 132. 
Brzeżany, dnia 22. kwietnia 1898. 


PARTORITO SNOL OOOO TANA 


Kantor miastony ul. Hetpańska 22. 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULJANA WANGA 


4364 


we Lwowie 


znacćzmie powiększone przes wprowadzemie MAGA u2jROW- 

szego systemu, peleca pe miższych cenaeh aniżeli ja- 

kakolwiek inna fabryka i psy najdegodniejszych wa- 
rumkach spłaty, speeyalmie pod rmziowy wiercnań : 


Roztworzoną kwasem siarkowym 
Maczkę kościaną 
i superfosfat z kości 


z gwarancyą majwyższych procentów w wedeie rez- 
puszczalnege kwasu fosforowego i gotu w ziemi łatwo się 
asymilującege. — Cennik i sposób nżycha wysyła ma Mėn- 
nie edwrotną pocztę fene»; ustne wyjaśnienia udzidła sig 


w kantorze przy ulicy Hetmańskiej I. 22. 


Ceny zniżone o 15°. 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


w Radymnieo 


Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczona i subwencyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowie 


poleca swoja 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe ! promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, chodniki ns korytarze Í t. p. 
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 


sieci na konie od much i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na osobne 
zBmówienia. 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
jowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego ; w „Łańcucie Towarzystwo produkcyjne i han- 
dlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie han 'el A. Świderskiego. 


Cenniki gratis i franco. 


Dyrekcja: 
Marceli Swiechowski. Ka. Leon Pastor. 


3787 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy 


wazystkie zaś znajdujące się 
wiedzoniem oprocentowan 


Praańraku rie placimy. 


Wydawca 1 odpowiedzialuy r jdskte] Platou Kostecki, 


z 80-Ani wgn terminem wypowiedzenia, 


Iwów dnia 31 Stycznia 1890. 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


Fo ANYGNATY KANOWE 


z 380-dniowema wypowiedzeniem i 


3. ASYGNATY KASOWE 


z 8&-dniowem wypowiedzeniem, 


3088 


w ohiega 4*/,/ Asygnaty kasowe s 90-dniowem wypo- 
e będą począwszy Od dna i. Maja 1890 po 4°%⁄- 


Dyrekcja. 


ody na litr.jy potrzebnej ilości, ped korzystnymi 
4449 


indgatter, dotąd w ruchu, tanio ma na f 
58 


|. oainnt aiaiai aaia taadaa 


„Marjówkć zakład woolmnicz 


koło Lwowa (poczta Lwów). 


Pięć piątrowych murowanych budynków i jeden parterowy, Wzorowa urzą- 
K 


na, masaż, elektryzowanie, inhałacye , gimnastyka , kąpiele elektryczne , stone- 
czne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakladzie. Doskonała 
kucbnia, kryty deptak, piękna spacery w parku zakładowym i w lasach przy- 
tykających, czytelnia , fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus 
kursujacy stale między Msrjówką a Lwowem. „Teleton połączony z siecią tele- 
foniczna miasta Lwowa. Skromne warunki. Bliższych informacyj kr 3 


H dzenia tak działów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części z weran- 
dami i bałkonami) wedle najnowszych wymagan. W shorna obfita woda źródla- 


$ 
mówienia przyjmuje : 
Zarząd Zakładu wodoleczniczego 
„MARJÓWKA“. 


eey P ETAT E PASE taae i aa: iaia H040 4 03-40 M4 7 = 
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Sklady na prewin- 
cji wszędzie, gdzie 
dotyczące plakaty 
wywicszsna. 
fjrqrid 2əkzoízop K 
ojzp3 *ojzpozsm fo 
-UJMOJd nm LPETĄG 


J. ANDELa 


nowo odkryty 


IPROSZEK ZAMORSZIJ 


E zabija: pluskwy, pehły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, | 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady s nadzwyczajną szybke- 
ścią i pewnością tak dalece. że z istniejącego pokolenia 

owadów ani śladu nie pozostaje. 


A ? , s 3652 
Prawdziwy i tanio do nabycia 


w droguerji J. Andela 
18, zum „Schwarzen Hund* Husgasse 13, 
(13 Dorminikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 


We LWOWIE: Zyg. Ruekera apt. m Srebrnym Orłem, P. Mikolaseh 
apt, Alejzy Hübner A uliea Karela Ludwika, Józef Hanke skład ma- 
terjałów, J. Berger apt, Piotr Geilhofer apt, Karal Bayer ul. Krakowska 

Bieez: W. Fusek apt; Biała: K. Kruppa; Brody: W. Landesbsrg 
apt., Chodorów : St. Daszkiewiez apt.; Frysztak: Jan Zaniewski apt.; Grófek; 

sd Lwowem: A. Lippu; Gliniany: A, Hełm apt; Jasło: R. Paseh apt. 
olomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowiez, K. Br. Witosawski; Kopyezyńee: 
M. Reader apt., Kossów : S. Bursa apt.; Kraków : E. Radler apt, E. Stoekmar K 
apt., W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt, L. Rosner apt, W. Krzysztofewicz Il 
skład materjałów, A. Hawełka; Krosne: Jan Zazarowicz; Kulików : B. Misio- 
tek apt.; Kuty: Aleks. Zagajewski apt., Kałusa: A. Szustow apt., Jaroslaw: 
Wisłoski apt; Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laear, S. Holzgrunn; Nowy 
Saez: T. Grossbnrd, S. Liechtmann ; Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Prze- 

A myśl: A. Faliszewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Sneha: C. Czernieki apt. 
Stanisławów : A. Beil apt. Stare Miasto: A. Palueh apt., Tarnopol: F. Jam- 
rópiewies apt, E. Frants ap. Tarnów: A. Berger, W. Mildner, S. Steissenherg 
i M. Adler apt; Wadowieć S. Kurowski apt., T. Rauehberger. Zloezéw ; Józef 
Gold ; Żywiee: M. Pawluszkiewioz. 


Mwaziardn w Arkuszach 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NAZEWNĄTRZ 
J 


NIEZBĘDNY W KADZDYM DOMU 


Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
Znajduje si 


we wszystwich aptekach 
"ryżu, BA Arenor Wirtarim 


FFPIPOEPTFEIPEWY WINY 
Kantor wymiany 


fk apez. galic. akcyjnego Banka hipotecznego 


kupuje i sprzedsje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
4'h°fa listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne promiowane 
5*/, Misty hipoteczne bes premii 
4!/,0j, Msty Towarz. kredytowego zlemsklego 
4'/oj, Hsty Banka krajowego 
4'/,°o pożyczkę krajową galicyjską 
40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5|, peżycezkę propinacyjną bukowińską 
4:/s9|o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/,'|o pożyczkę propinacyjną węgierską 
40/, węgierskie obligacye indomnlizacyjne 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejseowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gor" . e, bez wszelkiego 
potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efaktów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztow, które sam ponosi. 


S aa sa ss ss an s n se dada sh sii Płot Pot HE? 


m a o a D w C a l Ba a A dh a T a Da R D CH] 


LI OGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA } 


Lwów, ulica Kopernika 1. 17 - 
Tozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu 
wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące p 


SEK po możliwie niskich cenach. G 4034 D 
Druki dla pp adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie. p 


100 biletów wizytowyeh 


Skład glówny : w 


? 


sda sp a a sa gda da da do sase sh da da dadada niemie ma 


diep 


na pieknym białym kartonie z gastowna karetka od 1 złr. 30 ct. ) 
WWYWYWÓWWWWOUWTPYWWOÓWYWWWWYW 


W yborne 


nieklejone | i i T K [ 


z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA TUTEK GYGARETOWYGH 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 
Zmóm, ulica Batorego L. IX. 


& dukatus : kiugctafo Piliora 1 spolki. (1elefuun Nr. Lit a). 


22209,0929,909,90909229,9009,90909099994 


STANISŁAW WOŹNIAK 


zegarmistrz 
wa Lwowie, ulica Akademicka i. 8 
poleca swój skład 


ZEGARKÓW 


t szwajcarskich kieszonkowych, sehwarzwaldskich 
i wiedeńskich ściennych. 


Wszelkie reperacye z prowincyi przyjmuje i takowe 
jak najlepiej i najtaniej wykonuje. 


992900200999299002,09099,062,69909929Y 


9+0+06 060000956 
Wielki wybór 
nejmodniejszych kapeluszy damskich 


na sezon wiosenny i letni 3368 


utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 
umiarkowanych cenach Szan. Paniom 


L. SADLER i W. KARPIŃSKA 


plac Kapitnliny 1. 8, we Lwowie. 


9292209909999+* 
0990909999 


Zamówienia z prowincyi uskutsczniamy natychmiast. 


+0*004+06+06+09000+6Ge 


CYO KAKA KAKA 
000400000 


: 


!0 medali zasługi, dyplom uznanla I dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe | Porftmarję 


Antilentilia, dem artyku? toaletowy nie moz 


pod względem skutku i dobroai z ANTI ENTALIĄ. 


Środek ten otrzymany z odświeżających substanewi 
usuwa w krótkim ezusie plegi, niez wętrakiann, 


blizny ltd., nadaje orze Świetną bialeś f 
| dollkatnaść. — Cena 3 sr, C S 6, éwleżoś0 


6 kilkakrotnam użysia 
nie farbują, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitógo 
rodka vdryskują pierwotną barwę, miękkeść i pełysk. — 
Gana fakonu I ter. 50 et. 


Pilipian meom swyn 1 wypłowisłym 


przywraca piękny kolor. TO» 


Yalantin uajsilniejsza wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki włoso- 
= 1AM wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cona flakonu 8 słr. pół flakonu 1 sir, 80 et. 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i naideli- 

katniejszn mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, naduje piękną, 

naturalną białość i jest nieocenionym srodkiem do hygienicscego upię- 

kszenia twarry. ; 

Pudełko małe pudru białego 60 et., osła 1 złr.. s łabędzien 1 str. 50 

at. Rózowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetck, mała pudałke 
07 ot., większe 1 słr. 30 ot.. s łabydsiere 1 str. G0 eeusów. 


Woda fijołkowa. 


Kas: t y prynsczć, Isuaje, 4 dai 
piersohnienie i OEOanie Pó 7 
pmarszczki i dołki ospowa. Twars odświeża, 
wybiela i wydeliksca. — Oena 1 słr. 


Udznacza się nadzwyczajną delika- 


Mydło kosmetyczne, tnością i nader przyjemnym saps- 


chem, łagodnie wpływa na naskorek. zapebiega 
pPierzchnięciu rąk i twarsy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórę, Usuwa 8 i tółte-branatnę plamy 
m twarzy. — Oena 60 centów, 


J. IANATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych 
W KRAKO 


alies Kopernika 1. 3, ulice Halicka, 
róg Boimów |. 19. 


WIE Sukiennice l 30. — 3 
NIOWCACH Rynek |. 2. km E 


ZOODOOOOX IOODDOIGOX XX X 


Pracownia b 


SUKIEN DAMSKICH 


FRANCISZKI BUMEL 


we Lwowie 
przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter) 
wykonuje 
wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące 
BH" podluy wzorów paryckich. "IJ 


MACH 


| 


| 


Najtańsze żródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wałay, bawełny i mici do robót drutewych, włóczki, harasu, 
filozeli „ zee Pacloreż , haftów na kauwie, atłasie i 
AXSAMICIE ly 1 drzewa z wycięciem xa haft, wstążek, 
wypustok, "stawók sz)ąrek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
4 stsy , i k 
binni 1 srozolok, pnlaresów, Waraszków i sakiowek, 


i 

|| Jmsfrumemtów muzycznych 
Hsrmonik, Skraypiec, Gitar, Cyter, Horopkenów 

STRUN ZNAKOMITYCH 

; i Przyborów að reperacji fertepianów 

P- w handlu pod firmą 

| a. SEDLAK 

wa Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 8. 
| Łeskowre zamówienie gękntaczniają się natychmiast. 


